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Mistrzowie ringu polskiego
Poznań zdobywa cztery tytuły, Górny Śląsk i Łódź po dwa

-trony

VII bokserskie mistrzostwa Polski | 
przewyższyły wszystkie puprzediuę 
pod każdym wzgięuem.

naprawdę'

15 zawodmirtow,

A .przecież

‘ogląda I by

przyszłością.
Umów,cnie

się win oski, odlkIadainy do następnego 
numeru. Teraz ograniczamy się do do- 
•tóaJncgo opisu walk:

Sobota, 4 popoł. W wadze musizei 
spotykają się Pawlak (Łódź) i War-

i JLcdzida w ipolwdiiic i ci

wpiij/zczouo na salę prze­
szło 4.UW osób!.

Boks staje cję .mezawodme jednym 
ze sportów Ulubionych, jednią z gałęzi 
ikuhury fizyicznej. umiejącą jiajsdnie.j 
pociągnąć masy i do nich przemówić. 
45 młodych ludzi pokazało, że w Po- 
zitiaiiuu ii we Lwowie, \ 
w Wil.nie, w Lodzi, u 
w Gd/tilisku lak samo, 
mia-aueh chłopcy polscy umieją pra-

Lwowiamp nie zrobił postępów; pozo­
stał niezgrabny i nie wykazuje z>bvt- 

1 nie: orientacji.
Waga kogucia. Bianga (Pomorze) 

biiie Maksa (Lwów) b. wysoko ,na puink 
ty. Gdańszczanin b. dobry, Maks musi 
się podwójnie kryć, by domwać do 
końca.

Waga piórkowa. O tli i oz (Warszawa) 
bije Luikmma (Wilno) na punkty. Bok­
ser stołecznej YMCA pokaźnie b. pięk­
ny styl, przemyślaną i .skuteczną ak­
cję. Mimo, iż był w 3-ej rundzie groggy 
naskutek otrzymanego ciosu w serce, 
'wygrywa b. wyraźnie. Luikniin przed­
stawia obiecujący materiał.

Waga lekka. Anioła (Poznań) bije 
Wiitkowskiego (Pomorze). Pięściarz
z ,H. C. P.‘
aktywność i wygrywa dzięki ostremu 
tempu.

Waga pótśrednia. Strzelec (Warsza­
wa) bije Grabowskiego (Pomorze) na 
punikty. Prizedsuawiciel Skry wyikorzy 
stuje umiejętnie swe dane fizyczne — 
wysoki wzrost i długie ręce. Sioputa 
lewą zbiera niezbędne punkty i zwy­
cięża bez trudu.

Waga średniL. Brnlik (Lwów) bije 
Gago (Warszawa), (dago openuije tyl-

FINALIŚCI MISTRZOSTW BOKSERSKICH POLSKI .
W gormytm rzędzie stoią od lewej: Wodhnik (Śl.),• Górny (Śk), Stibbe (L.), Grnshka (W), Konarzewski - (Ł.),• Strzelec (W.), Wiśniewski (P.), 
~ ' Cyran (Ł.), Arski (P.), Forlański (P.), Anioła (P.), Warecki (P.), Majchrzydki (P.). Brak Stępniaka i Kaźmierskiego, którzy w czas-Scaihll (Ł.).

ko lewa, ale 
wać. Wallka 
gra,na przez

pozwala sic stale kontro­
la n,i'sik.iim poziomie, wy- 
Brolika minimalnie.

Waga ‘półciężka. Wiśniewski (Po­
znań) bije Garsteckiego (Śląsk). Walka 
o olbrzymiem .napięciu dramatyczmem. 
Młody, amibittiy Ślazak wykazuje się 
dużym kapitałem możliwości i wiellką 
chęcią zwycięstwa. Jednak Wiśniew­
ski, jeśli chodzi o wolę zwycięstwa, 
nie ustąpi chyba wilkomu w Europie i 
jest doprawdy ioiwameiiem heroizmu. 
W trzeciej rundzie walki, prowadzonej
z niesłychaną ringu
walczy już nie dwiu bokserów, a 
d'wa cienie, podtrzymywane na nogach 
midlludżkim wysiłkiem woli. Publicz­
ność porwana zrywa się z mieisc. ota-

się. z. głośnym jękiem usuwa się na 
z, ćmię. Póliprzy t o min eg o Wiśni i e-

z riingu i prowadzą do szatni.
Waga ciężka była mniej emocjonu­

•walczyłi na 'ringu.
jąca. Jucha (Lwów) w przerwie potnie 
dzy ipierwszą a diru.gą rinndą przyszedł 
do przekonania, że Gruszka (Warsza­
wa) ma więceii szans i że bić sic dalej 
nie warto.

W sobotę wieczór pierwsi weszli na 
ring w w. muszel Forlański (Pozmań) i 
Jaskóikowskt (Pomorze). Poznańczyik 
w świetnej formie, o uiimuóacei pięściar­
skiej syłwcitce. o szybkich a przemyśl­
nych ruchach i memalei skuteczności — 
góruje.zupełnie nad młodziutkim gdań­
szczaninem. który w 3 rundzie zmuszo­
ny jest do kapitulacji.

Drugą parę _mwch“ ---- - ---- -----
mierski (W-wa) i Michalski (Śląsk).

Kilka solidnych ciosów

;ę Stibbe z

i łodzianin 
i znów dla

ninie, wygrywającym na punkty mimo 
kilku świetnych posunięć warszawiaka

Wy.

ye.

Konarzewski (Ł 
lobie rade ze s

V 
£ 
■c:i

stanowili Kazi- rundach ma wygrana walkę.

Pięściarz ..Polonii" góruje techniką i 
walety b. ładnie, zdobywając aplauz pu- 
bUteności i wygrywając dość znacznie, 
mimo kontrofensywy Michalskiego w 
końcu 3-ciej rundy.

Spotkanie Stępniak (Poznań) — Pyka 
(Śląsk) mogło być uważane za finał w 
wadze koguciej. Poznaiiczvk agresyw- 
nieiszy i wszechstronniejszy. Pyka sil­
niejszy fizycznie i -skuteczniejszy. Mi­
mo spowodowanego ostrym stopingiem 
tiipadlku w 2-giej rundzie. Stępniak po 3

zarządzają jednak 
w ikro rem przewagę .. 
zak. Wobec tego dochodzi do 5-go : 
cia. po którern zwycięstwo przyzn 
Stępniakowi!. Obaj zawodu 
b. wyczerpani.

Cyran (Łódź) spotyka si 
szewskim (W-wa) również 
ciej. Ymkarz mą świetne wyniki, dosko 
nałą grę nóg i na widzach rob: wraże­
nie b. dodatnie. Zaro nie robi wrażenia 
na silniejszym i zdecydowanym łodzia-

Pacyfikacja sprawy Petkiewicza 
P. Z. E. A. stara sie o zniesienie 

dyskwalifikacji łotewskiej
Europa sportowa nic ma' nim imnmerzc ..Przekładni Spor- 

szcześcia do Ameiwki. Co któ- towewo" — wyrażając rów”>o- 
ry z mistrzów starczo świata cześnie nadzieję, żc wszelkie nie- 
stanic na sitarcie za oceanem — porozumienia zo.sitaną czemprę- 
wybudia jakaś afera, która obar- , dzej wyjaśnione.
cza jc«o iiazAvisko na druwi czas' 
balastem dyskualifikacii. plotek, 
oczeriiień. lub kłamstw.

Naszemu Petkiewiiczowi też; 
się nie lepiej powiodło.

Iy za oceanem — o tern pisaliś­
my w poprzednich numerach i o 
tein pisał także sam Dutkiewicz. 
Ale nawet po powrocie Petkic- 
wicza do kraju nie odrazn usta­
ło wirzenie. które wybuchło w 
podminowanym kotle St. Zjedli.

Na szczęście, nile myilrliśmy się. 
Związek lekkoatletyczny po kon­
ferencji odbytej ub. soboty, z 
przedstawicielami Mim. Spraw 
Zayranicz-nydi. zdecydował się 
'’ares.Z'Cie 'wisltapić na dr o.trę 
p a e y f i k a c i‘i s p r a w y'P‘e‘t-

Mictinny 'nadzieję, że akcja ta, 
euersiicziuie i śmiało przez P. Z. 
Z. A. prowadzona — doprowa­
dzi do wyjaśnienia stosuiuku ma- 
szeęo biegacza z Łotwą i znie­
sień a jeno dyskwalifikacji.

w 3 rundzie.
Młodziutki Wa’u\ IP ’ ) ,y

piórkowej odnosi łatwe zwycięstwo r 
niezdecydowanym j nieagresywm 
Iwowianinietn Wagnerem, wvkazuiac 
dużemi danemi fizycznemi. niezłą . 
technika i ogromnym zapałem.

Jan Górny z Wróblewskim (Pom)

Stibbe <L)

poprzed-

JAPOŃCZYK OHTA
ostoją egzotycznej drużyny tennisowej, która w roku bieżącym startuje w piŁ 
bąrize Davisa iwi strefie europejskiej, na szeregu twniejov/i om dowiódł 

«wied jiląsy i babiej (ojbuł

OXFORD W PEŁNEJ FORMIE.
Jeden z ostatnich trcminigów na pełnym dystansie .Pntney- Marti atke przed 
BTielŁun doroczuiytui pojedynkiem z Camll idłge. Ósemka Oxfordu anija uineit 

ilanimeisniitiń mi? iann sazia“«

Pisaliśmy o tein

PÓŁFINAŁ PUHARU ANGl.JI
Moment z mcczni lluddersifiełd Toiwin Sheffield Wedlnesday 2:1. Napastmik 
HiufddensfiieMu (na lewo w czarnej koszulkę') przebija się przez obronę Shcf- 

by za. ęlhwilę stopić decyKMim w da iiiaalu hraniŁa.
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Walki o Orła Białego na piersiach
W niedzielę w południc pierw­

si weszli na riiic Forlański (P) i 
Pawlak (2). Forlański gorszy niż 
dnia poprzedniego. Pawlak ani 
bitny i agresywny, lecz niecelny. 
Technika Poznańczyka pozwala 
mu zysikać przewagę, a ..punch" 
posłać nawet przeciwnika na de-

cyzja: .ąlothfkowa. runda" 
skrzywdziła Mujchrzyckiugo. 
Sędziow ie. peW nic by naprawić 
popełniony błąd — nakazali no­
wą dodatkową rundę, gd\'ź 
pierwszą wyira/mic wygrał Wic 
czorek. Zwyciężył dzięki ostrzej

raźnie dających się odczuć... i J wnć. w ostatnich sekundach 
zobaczyć skutków dramatycz- walki wyraźnie słabnąc.
UVRO spotkania z Gai-.sleckhil. I 
wymywa pewnie.

Finały. Sala przepełniona, na­
strój „clcktryc/nv". Wami itłll-,

ski w 3 minucie. Wysokie zwy^ 
' cięstwo Forłańskicgo.

.szemu tempu i większemu tem­
peramentowi Majchrzycki.

I łelcmski (Lwów) —przedsta-

mierski (Warszawa). Przez dwie 
pierwsze rundy walka równo-

W włitlze koRuciej walka Step 
nitik (P)—Cyran (L) trwałą zno­
wu 5 rund. Obaj —■ w odróżnie­
niu od l'()rlańskięRo i Kazimicr- 
skicRo. kryjących sic picczoło-

myśląc Mięcej o zadaniu ciosu.

Czując,/w kościach pięciorun- wiający Wspaniały mąitcrjał fi 
dowy mecz z Pyką Stępniak i zyczny nic jest jeszcze przeciw-
zmalazł Biandzc (Gdańsk)
przeciwnika bardzo groźnego, 
może mniej odeń bojowo nastro­
jonego i mniej wszechstronnego. 
Jęcz robiącego swoje dobrze i 
dokładnie. To też, dzięki umie­
jętnemu stosowaniu aktywnej 
defensywy, pięściarz „Gcdanji" 
po trzech rundach miał raczej 
przewagę. Dodatkowa runda by­
ła równa. Drugie dodatkowe 
starcie pozwoliło Stępniakowi, 
dzicki naprawdę wyjątkowej 
ambicji, zdobyć rzetelnie zapra­
cowane zwycięstwo.

Orlicz (W-w a) do w alki z Wa- 
recikim (P) wystąpił bez zaufa­
nia w swe siły. Dlatego też po-

itikiein równorzędnym dla Wiś

ski wagi półciężkiej, mimo wy

rzędna, prowadzona z obu stron niż o paradzie. Począwszy od 
na póldystansie. lecz zeszpecona połowy 2 rundy Stępniak pra­
■zbyt liczncmi wadzi, lecz już widać sądzone • 

było, że zaszczytny tytuł zdoi-ę- ■ 
dzie on najciężej, bo po aż 3 z ;

■szawianin dajc się zdystanso-' rzędu spotkaniach 5 rundowych’*

Final w,igl piórkowej yhśd- 
’.’ ie y.ąlką nie byt. Lin Górny 
dziś przerasta wszystkich o 
dwie glony. Warecki (Pi mógł 
mieć i miał tylko jedną ątnbicję 
— przetrwać. Ze to iiskntccz- 
!’;f. choć już w pierwszem siar- 
ciu trzy razy leźaf na će- 
«kach a razem f/rzecierpiał z ni­
zin knock-downów — dajc mu 
świadectwo cl11ubite.

Wochnik (śl) pobił w dodatko- 
ivem starciu Aniołę (P) po ;Le- 
hdnej i nieefektownej walce w

Jak,się gra w Lidze, gdy niema stawki mistrzowskiej

Mecz towarzyski Wisła—Legja 1:0
Co anaczy w sporcie dławika, o któ-lkość, preci z e

Rełne składy, mabitc ti yłbuny, gra 
inrew,oplucie pilna, poważna, ambitna.

posiadd dl u u

P\ chow -A ;ezo.

Nh-trój owci beapłod-ności wysiłków 
/.loiw-m z pu.ipkm widzenia graczy, 
prz . w\kii ,h walczyć o punikty jak i 
pnhkczumśct. omocioimiiącei się tego 
wlaśie rod/.iiu walką, wyczuwało się 
zuf<’.w:h> na boisku, jaik ii ma tryibuinach.

trafił tylko „dobrze się trzymać" 
Choć, gdyby sam nic zwęził
swych ąmbicyj — mógłby może | Każde dreszcz, wzruszenia, krzylk ra 
.Walczyć o zwycięstwo. I dośv! c/y obawy nie posiadał w sobie

•Wałlka Wochniika (S) z Troja-J 
nem (Ł) została w pierwszej już I 
rundzie przerwana wobec miaż- i 
dżącej przewagi mistrza Polski, j 

Bardzo interesująco wypadł 
mecz Strzelec (W) — Trzonek! 
(Ł). Strzelce, walcząc b. rozum j 
:iie. ściśle według zgóry ułożo­
nego planu, potrafił przez 3 run- i 
dy uniknąć kontaktu z prawą ło- ] 
dzianina i wpakować mu obfitą, , ■ ,i„,,,. .i _ . »«• , ’ ivvJjmu tropnmiicinme łepszicm. sto-porcję lewych prostych. Miał po kroć poprąwniejszem. niemal bezbłęd- 
3 rundach wyraźnie wygraną I mm.
Walkę, to też decyzja, iż odbę- <>:. pupniMU —początek sezonu. Ten 
dzie się dodatkowa runda, zosta-1 -^"żt -ic o ułamek sekundy w star­
ła przyjęta gwizdem. Przewaga *■ S‘ "w " cc,,1^m!:rr. >zawiele przytuic 
pięsctarza stołecznej „Skl J u tal-iej unltv czy paru inasitęipuijącyich 
tej dodatkowej rundzie była je-Lpo solne Regów i oto w sumie 'trzeba 
szczc wyraźniejsza. Mimo w, j Htamwjć, że... druiżw są mc w

te ck'Pre-ii co dnienie kilku tysięcy 
serc, wibruiącc trąd iboiskicm w czasie 
meczu o mistrzostwo.

osłab cna wrażenia przyczyniła 
s.ę .rcw.rpliwie rówirtież gra obu diru- 
ż\:i. Tuk i.rk w samym meczu eabra- 
kto denerwuiącego nastroju watki o 
rmik:v. tak u graczy nie mogliśmy sic 
u.iopą doszukać rch cech i wartości 
w 'nel:i; .sezonu. Te same Warze, te 
s,Kme si Iwctk: uderzające podobieti- 
-■wn ruchów, sposobów gry. itrików, 
a cdnak... oglądaliśmy to wszystko w

■wiadają

Echa meczu

Cracovia — Polonja

yebie t stoiące na wyż' 
polskie’. W trzech tvcb i

godine
■klasyÓewslki bez dobre: formy nzvczme tra-

tworzyli Se;chte:rowkowej drużyny Duet na wzór Pata i Patachona 
i Kossok.

dopiero w drukiem dodatkowem 
starciu zdołał on przekonać sę­
dziów.

Łodzian i n Stahl znała zł w oso 
bie Brolika (Lwów) żywy pun- 
cliinff-ball. Wytrzymałość, wię-

.leśkbr przyjrzeć się obu zespołom 
banJ.zici uważnie, itrzebaby wyismuć za 
równo dla Wisty jak i Legii jeszcze je­
den wn osek, tym razem o wiele smut- 
.ntcbzy: warszawianie tak jak i krako- 
\ytarre nie posiadają ijniii maipadu. 1 obu 
drużynom pod tym względem grozi 
pr/j zestawieniach .rfiedzielnych jeden 
u ewesoły fakt: oto ich linje ofenzywne

cej—heroizm hvowf^inima budziły 
niezmierny szacunek, ale, do- [ 
prawdy, przykro było na ten ,iiC Dć dobre. Adamiak, Czulak,

I Lu i"iD w i cvk 1 w Wisie, Lańko i C*ivhcc
Majchrzycki Wieczorek.

.,dou" półfinałowe. Poznańczyk 
bierze inicjatywę w swoje ręce. 
Szybszy, rozmaszysty w cio­
sach, prowadzi przez pierwszą 
■i drugą rundę. W trzeciej jednak 
Ślązak, mniej błyskotliwy, lecz 
bardziej konsekwentny w swej 
akcji, dochodzi do .głosu i odra­
bia wiele punktów. Mimo to, de-

k: w Legii ^byr mocno szarpią całość 
napadów obu drużyn, aby można to 
iakoś załatać, tentbard^ieć że i gra­
czom pozostałym można bardzo wiele 
zarzucić. Ta.k więc Reyim'jit jest har- 
dz ci powolny i iniecihetny do strzału

nte duża. 1ccz hezplaima 
tywwścią. Plusem Wochmka, 
ksóry zadecydował o jego zwy- 
ci<^hGc. była nieco większa tro­
ska o krycie. .

Sfrzełcc (W-wa) do walki z 
.łanem Arskim wystąpił wyraź­
nie stremowany, łecz zdał ciężki 
egzamin doskonale, nic pozwala­
jąc. wobec uważnego krycia, na- 

mcś^ć o nokaucie, a z d; u- 
g:ej .stron.' skwapliwie oddając 
wszystkie otrzymywane uderze­
nia. Nie -citodzac z obronne; dr<> 
z; an; na dtGk-. Strzelec zdołał 
V.' ter: spo-ón zejść z ringu 
-wprawdzie pokonany, lecz w 
-.saL-ż r-ó--/.-rr/ętl':-.-!. Gdy mło-
dzietik przeraźliwie cienk 

r;a wadze i sile, be
;!zie h. tTjebezpieczriy dla

1 przeciwniktw ze średniej

,.zv 11 im t-0-1J: nó- MalCEtrZ] 
zwła-zcztd gu-podar« :-.o-.* CZCkhtaną. 

okaz.;:, aby wvpróbować -i Uwziął się.

tracz sztvwiiv, s! iho ■"-- 
prymitywny :

lego zastępca Lubowiecki mimo d 
j żych wad. okazał sic lepszy o c.:ł; : 
Ibo metylko od Lesika lecz :ia.v-_- 'c 

'sutacego etągie górną gre Czj1.='.3. 
Szaber w pomocy Legii u -.-padL 
;e. czy nie lepiej i od Non. ak.o-.v--.

’ go i od Kahana. który w waLe z 'f. >- 
kim t o wtełe silniejszym B 
mc m:al lekkiego losu. Pr/.Lźż/ 
zos-zczacr «a boisku przelot:;.e p-. -r 
tuz:: reki u Nowakowskiego. do-.v-J 

: raz jeszcze że już, chyba do kotka . 
’ kariery pozostanie mu -rola „dobrego 
rezerwowego".

W napadzie Randek, mimo >e fę 
doprawdr bardzo niewiele. -.1-.0.,:1 ., 
nak bardziej żvwo, nicbczp ecz—c. r 
: choćby wesoło, niż mezii.ia/- -

Po trzech tygodniach walk
o tytuł mistrza Ligi na r« 1930

Z pośród czterech meczów, ro.z Oracoyią. drugim — wyraźne 
zesranych dhi. 6 b. m.. d'wa za- objawy uiiedotirenowania. zaob- 
slugują na specjalne wyróżnię-1 serwowane zresztą również u 
nic: wysokocyfrowc zwycięst-! Warszawianki.
wo 5:0 Pogonii nad Warszawian Pierwsze bowiem

Obaj bramkarze pokazali choć 
wieie. ale każdy co innego, h i 

.świetną, może najlepszą obrk Pi 
skiego formę wśród obu dr :/-, 
lgnęła mu do rąk jak przi e-n r- 
przy-ieninie było patrzeć.

I Skwarczyński przeciwnie i;w 
I formie wyjątkowo słabej: p-."-:?. n 
cieką, chwyta ją niepewnie. Aie 
każdy konkurent może mu poza. 
śc:ć szybkości reakcji. Jego pow 

' na robinzonada do bomby Revm. 
I błyskawiczna parada strzału Cz:: 
' były perłami mietyle nawę: k:::: 
tle wprost talentu bramkar.-.kiego.

Sama gra żywa i ambitna, pnz 
wiła po sobie wrażenie o tyle d 
że przyniosła tylko... dwie kom- 
Nowakowskiego i Skrynkowerj.

i pól

ki fp) sprani? nieo- 
miła niespodziankę, 
by pokazać, że ma

czyj :ak baktnica: no : traf? 
teźnego Sś.ibla w podbródek r.tk, 
że :cn z trudem wstał przy 9, za 
chwilę 'wędrował znów na pod?:> 
ge : w przerwie sie poddał. L’zi- 
siejszy Majchrzycki jest bez- 
sprzecznie po Górnym najlep­
szym naszym pięściarzem.

Wałka Konarzewski (L) —5 
Wiśniewski (P) nie stała na wy- , 
sokim poziomic. Dwie pierwsze 
rundy spokojne: Wiśniewski jest 
wyczerpany poprzedmemi wal-

Ikami. Konarzewski ie~:wv z na- 
tary. W trzeciej tempo staje się 

, ostrzejsze. Najsłuszniejszą de- 
u cczją byłoby — dać dodatkowa 

rundę, bedzimtie jednak, choć 
rundami temi w eliminacjach 

.szafowali. teraz okazali się 
"skaosi. Przyznając zwycięstwo

Konarzewskiemu, pozbawili Wiś­
niewskiego prawa bronienia 
swych szans, którego mu tu.

iką i remis 1:1 Ł. T. S. G. zLK.’ grane zasobem energii.

niż zwykłe, a jeden Balcer, 'ten okazo­
wi tyip sportowca no i ci ego w najlep­
szym tego słowa znacz en iu, nic może I
■przecież -am nic zdizialać.

W Lcgh .loszkę, ntmo beticdvktvń- 
sikic pracnivntości i gónnnśląiskiei wy- 
tru-ałości zawodzi jeśli chodzi o szyib-

b-cm.
Wynik lwowski dowodzi z jed 

nejstrony koloalii c i ambicii i ż\
wonności gracze 
gicj potwierdza 
nie obi fez a In ość 
Rezultat lódziki

Warszawianki. 
wskazuiie raz

!jesz'cze co zmacz,y zapal, świc- 
Żość'nerwów i brak zblazowania 
w sporcie. Cztery punkty zdo­
byte przez ben.iamimka Ligi w 
3-ch grach bynajmniej nicnajlżei

dzoiiej w czasie przerwy zmio- 
wei. Zapasy te spalają się jed­
nak niepomiernie szybko i nasię 
puije pewna depresja, obserwo­
wana nip. '\v niedziele u Wisły i 
Lccrji. Dopiero przejście tego o- 
krc.Mii wprowadza drużynę w 
oczekiwany z takiem utęsknie­
niem stan pełni formy i sypią­
cych się jeden po drugim trium­
fów.

Po meczach niedzielnych ta-

mCCZC są -e^0 vv spo^óh bardzo niemi!: 
, lia^rOllla dza ..przeiechdl" Lanko.

aL, choćby ze względu na poprzed- 
-> nie wałki — odbierać nie rate- 

źało.
.ta? Mecz Stibbe (Ł) — Gruszka 
j-j. (W-wa) byt tylko formainością. 

Kosztowała rma jednak v.arsza-* 
wianina I ząb. po którego utra- 
cle da? się on wyliczy?,

A. wobec nieposiadania przezeń re- 
wi- alnych szans brać mu zbytnio za

Wisła w sumie wypadła nic-.cąTni 
w'c !ep:e: nd gospodarzy. Skutecrn c
-za i:~: a pomocy i mniei sta:y'tó-.v 
r.ipadzie dało gościom przewagę z:

na bramkę. j
Jedyov ptmkt dnia byt dziełem Ba!-, 

cera, który wcisnął pitkę do siatki: zl 
naiblrż^zc' odległości. ’

St-dzia p. M. Walczak me miał do-! 
hreso d:wa. Gwizdał często nieporrzeb-!

złe nie należy.
W ten sposób mistrzami Pol­

ski na rok 1930 zostali: w wadze 
muszej Eorlański (Poznań), w 
wadze koguciej Stępniak (Po­
znań). w wadze piórkowej Gór­
ny (Katowice), w wadze lekkiej 
Wochnik (Katowice), w wadze 
półśredniej Arski (Poznań), w

me i za przewinienia .nieistotne, e P'
czat płazem przestępstwa często

średniej Majchrzycki (Poznań)*
pj,-1 półciężkiej Konarzewski (Łódź).

• i ciężkiej Stibbe (Łódź).

Łódź dzieli się punktami
Nierozstrzygnięte derby Ł. K. S. —Ł. T. S. G. 1:1
Charakterystyczna cechą tych zawo-[pierwszą bramkę, łatwą zmatą do 

<tów była ostrożność, z laika grę pro- obroni.

szych, -wystaw iają .iaknajlepsze bela łJpowa. uwzględniając za-

■ewadono. iPilne obstawianie noszczegó’ 
pych groźniejszych graczv uniemoili-1 
wito prowadzenie akcii całcmi liniami, i 
Rezultatem tego systemu grv był fakt, 
że w ciągu półtorej godzimy padło za- 
iledwie 5 siir.z-atów na bramkę.

W L.T.S.Cń najlepszą linta był atak, 
a zwłaszcza dobry .technik Królewiecki. 
łAtak girę wotią opierał głównie na 
łiePbswei<cfhu. któremu Jednakowoż Ja­
sieński nie pozwolił przyjść do głosu. 
Po zatem akcje trójki środkowej w po- 
Ju dobre, pod bramka przeewmika za- 
iwtioćUy całkawWe. W obronie przy­
tomny Mikołajczyk pmzewyiższal pod 
Kaźtdym wajgUedem swego wmtmera Wild 
nera. ■Natomiast pomoc bita na.Mab- 
s®a częścią dmżymy. uwłaszcza do 
.przerwy, póki nie rozegrał się Pogo- 
.ńziński, który stał się naprawdę duszą 
drużyny.

AV ŁJKiS. owodhvrdL naiiebieli pra­
cowała pomoc, w szczecóiltności Jasiń­
ski. który nie dopuścili łlcrbstreicha do 
strzału. Pracowity i wszędobylski Ta- 
ti®usi«wicz podołał całkowicie naporowi 
tróiki. Gorael natomiast orzedstawtała 
się .sprawa ataku; u Teii widoczny brak 
treninga Janczyk beznadziejnie słaby, 
jedynie Król mógł zadowolić. Debiut 
■Kulfrika wypadł nieszczególnie, a Dmika

Po 'przerwie setuaaia sic zmieniła o
tvle. że gra 
iednak i w

zdecydować 
strzałów.

była bardziej wyrównania, 
■tym okresie L.K.S. prze- 
jego jednak nie mógł się 
■na oddanie .Skirtcczinych

W 15-cj .minucie przerywa się Król,

mtie rzut karny, wykorzystany pewnie 
przez Duinkę. Poduiiesiiona atmosfera 
prz,yinos; żywsze tempo, obustronnie 
jednak ataki mie pnzynwszą irczmUtatu.

Ł. K .S. ipnzedsitawial się fiod łkaż- 
dywi w zgięć cm ł&pioj, przeprowadzając 
bandziicj cełowo przemyślane akcie. 
Źle usposobiony strzałowo atak nie 
mógł mimn swej przewagi przechylić 
szali zwycięstwa na swoją stronę.

Sędzia p. Nawrocki b. dobry.

, projcstowaiiy przez Polonie wal 
ikover na rzecz Cracovii przed-, 
^sta.wda się iiiasrępująco: i
' 1) Cracovia 4 piat., bramek
6:0. 2) Warta 4 'pkr.. br. S:4. 3)

Bo też wydaic się. że motorycz-• LFSG 4 pkt.. br. 6:5. 4) Pogoń 
ny outsider Lici twm razem nic j - <P'k r- br. .i:0. 5) Wisła 2 pkt.. 
potrafi dokonać sztniki. która n- br. 3:1. 6) Warszawianką 2 pkt.. 
dawała mu s.ie <w ciągu trzech br. 4:9. 7) ŁKS 1 pikt.. br. 1:1.

świadectwo dTużyuie łódzkiej i... 
jakin aj gorsze naszej ekstraklasie 
■piłkarskiej.

Cracovia przeszła nad Ru­
chem ..do porządku dzienni ego".

lat i opuści szeregi naszej arys­
tokracji piłkarskiej.

W wy u liku Polonii -w Poznaniu, 
obok .niewątpliwie lepszej szko­
ły i techniki Warty, dopatrzeć 
się można dwu czynników, któ­
re może nie każdemu rzucą się 
w oczy. Pierwszym jest niedys­
pozycja psychiczna drużynv po

5) Polonia 1 pikt.. br. 3:S. 0) Gar- 
bannia 0 płkt„ br. 1:3, 10) Ruch 
0 iplkL, br. 0:6. Legja i Gzami nic 
grali.

Warta u siebie niezwyciężona
Polonia kapituluje w Poznaniu 1:3

Przed sędzią p. Gerblichcm z Kato-! W dwie minuty później Sraiińsk: łi» 
iGc stanęły drużyny Warty i Polonii; dnie wypuszczony przez Przybysza» 
u następujących składach: • przebija się i uzyskuje drugi punkt dla

Polonia — Keller: Miącz.yński. Bu- ■ zielonych. Kilka ataków Polonii li- ' 
łanów: Scichter. Kaczanowski. Tynow- ikwidme pewnie Fontowicz i dobra obro- 
ski; Szczepaniak. Pazurek. Malik. Su-i na Warty.
chocki. Ogrodziński. .... . [ Obustronne ataki rozbiiają się na do

Warta — ł-i>ntowicz: Nowicki. Hte-; brycii tyłach. W 38 min. MiączyósH 
cer: bzertke I, W ojciechowski. Przy- i kiksuje. Staliński przytomnie wykerzy 
kucki: Radojcwski. Kmoła. Szcrtkc II, istnie błąd i strzela ostro w róg. Warta

i Przybysz. Staliński. !prowadzi 3:0. Zieloni przeprowadzają
I. ,'\arla bierze inicjatywę w swe ręce • jeszcze kilka ataków, z których jeden

,,.... .. , [ i'1? w S-ci minucie uzyskuje róg. o-|kończv sie rogiem niewvkorzvstanvm.
Kluby ligowe warszawskie zn -Mr broniony ładnie przez Seichtera. Keller 1 „„«e,™.; a™

beziplamc bilety na mecze ligowe, tąpie słaby strzał Przybysza. \y 14-eil£ 7 i m -° J Pł 
wprowadzając w ich miejsce bilety minucie róg dobrze bity przez, Stabńskie 
ulgowe. So tąpie Przvhvsz i snokoinie strze}, na łącznikaWphma to odra»

...................... Bilety bezpłatne będą przysługiwać । pod poprzeczkę — zasłonięty Keller nie j "v ft^nV^u-hock'^^ 
zaliczeni.. jcj.................................................................................................................... '.....».,1^6

Cracovia przebija sie na czoło Ligi
Zdecydowane zwycięstwo nad Ruchem

Riudi: Kramer: Kałzy. Km; Zo- 
rzyćki,, Gąsior. Kiełbasa: Kataia, Pe- 
terek. Obtitiloiwiiaz. Swbata, Włodarz.

mm. Okres kllkm groźnych araków Ru

Crucovia: Ottaowslki: L'asnta. Za- 
----------- ------- ----------- ----------- ------ swwntalk; Ptak, atniścńński. Mysiak: 
byil imało z-amidnitaiiv. Obrona dobra. IKiubjńślki, Malczyk, Zieliński, Kossok 
AWa-stmlową bramką mógł pw wię-1 Rusmck

terka. chwyconym pewnie przez, Otifi- 
nowskiego. Okazie podwi ż^zenia wy­
niku ma tuż przed pauzą Kossak, silni

W5 róg-nHi się Kowk i Mysiak w po-! tiiacyi. mimo wyraźnych braków tech- 
mocy. W niecziu medzielnym efektów- niczmych.

ks.zę;i mwdzc .zatrzymać.
Ł;K£\: Milia. Cn< Pegza.

Tadc®''ieiijcz, ,l'asiirtslki, Dwika. Kubik. 
■Król, Ldia, Janczyk.

Ł.I.SXi.: Falkowska, Widncr, Mikn- 
łątoyó. Wiippich, Rógodzfński, Wfin- 
sche, FrawnUn, Henbstrcidi, KnMwfcc 
<& A«ćęi, Bergman.

tPo k’Wvtt ostrożni-ićh wstmięctącli, za- 
VR4i«ta się eto końca, pierwszej 
iBolowy «^tana prmvaga IJK.S. 
■Pierwszv «jt^ewpiteany wypad czernw- 
nych przymusi 4 minnta. Cemrc Feii Kto- 

■ sta je <na-«tótMkę Tadiewsievtaz 'i «swym 
straa;’ m iprzenosl. W eihwffe poitcn: 

■KiróD „WMł ia •sic wsoaimaJe. ślini- ieigo 
SWźd .w ■ ■ Eailkoiwski na łlertnn-' 
irsiw'ipilto^^ przez JasWfeWeco r-iwid 
■WWochtaizł Kito pSIknl. AV ataku L.T.S.G.

.Atrakcyjne dlla Krakowa spotkanie, 
które rakcocanie. przymnsiło Gracovii 
w zetknięciu z drużymą Śląska — umra- 
tę piunktow'.

Rozpoczyna grę Rudh. Piłka wędru- 
ic do ataku CracnviL a akcja kończy 
■się na pojedynku Kossoka z. Kaaz.ym: 
■szósta minnita przynosi śliczną centrę 
Kubniiskicigo i piłkę wyłapaną przez, 
Kramera z, md głowy Kossoknwi.

Rmcili inicjuje' przez. Opitiutowicza 
wiypad, kończący się po driWśiwi Ka­
łuży strzałem w ant. Cracovia ics.t 
częściej przy piłce. Rzut wolny za po­
pchnięcie Malczyka, egzekwowany 
przez Kossoka — broni dostonaly Kia 
mer.

ąt»4a mimta przyniósł Cracovii pierw 
-zv punkt — Kossak przejeżdża obroń 
enw Ruchu — i -z krótkiego podania 
ZielróskiCRo plaswjc piłkę z 4 mcwóv.

W 12-0] mlimcie dobrze uMaivionv
Knsisolk ■zabiera piłkę / ęeiwry Kubiti- 

prawemu obrońcy Ruchu
'tirzola iw ■oddamni piłk: przez Zieliń.
-ikiicgo dnuga bramlkę. Okres widocz-
nej przewagi Cracovb przerywała aia- 
kt .Ructa, przeprowadzane zwłaszcza

to bramka strzelona jmz trimimfatora 
dnia Kossoka po kombinacu Malczyk— 
Zieliński.

Przechodząc do oceny graczy trze­
ba stwierdizić. iż mwłeps^ą częścią dni 
żywy gospodarzy Iwlv tyli. a z całości

.nc prowadzenie piłki prze nwdize i rwo 
dizcnic przeciwnika przed pauzą pokr\ł 
Kossok, po przerwie celowością swych 
akcri. To toż postać jego dwoiła s:c 
w ataku, a ruchliwością i ambita wy­
szedł ot pozą, ramy swej normalnei

. l li V £41 V VII.
I Mysiak grający rówmomicr-nie prze;
cały czas meczu był bliskim ideału po- 
mocnika: zwycięski w pojedynkach, 
doskonale drybler i taktyk, opanowa­
niem ciała i przyziemiłem! podaniami.

gry. Wystęipwący poraź pierwszy w ' 
rozgrywkach ligowych Zieliński w.i-| 
padl nieźle, minio że przedstawia sie ‘ 
siaiuowuzo za słabo fizycznie: despo-1 
nnjc niozłemi strzałami, zwłaszcza z. ‘

Polonja prawic nie schodzi z potowy 
Warty, lecz brak strzelców nie pozwa­
la uwidocznić tej przewagi. Stałińskl 
wyrywa się. strzela na bramkę. Mty­
czyński broni na róg. Dobrze strzelany 
róg łapie pewnie Keller.

Do końca gry utrzymuje się osromna 
przewaga Polonii, którei uuiewidocz- 
nienic przypisać należy brakowi strzel­
ców w ataku Połonji i doskonałej tr(- 
ce obronnej Warty.

----- -......... ,.......... . ..... .........     Polonja zmieniła sie na korzyść, g 
zasilał wydatnie atak gospodarzy. I jej stalą sic bardziej celowa. Najsła 
Chruściński przed pauzą słabszy, po' . ...................
Pauzie zadowolił,

OraJący tatayranic dobnze Zastaw* 
mak i Lasota, uzupcłin.iąlii całość wwo- 
zestawionego zespołu. Olfinowski w 
br.iiiice pewiw. W Ruchu na pierwszy 
nl.cn wybijał się bramkarz Kramer, wyMailczvk. wybitnie przemęczony. ।

drybhije bez potrzeby. Kubiński przi , ,;iśIIiaiący szereg sytnacyii dość ryzy

szą linją była pomoc, która grała zb 
defensywnie. Najlepsi Keller i Bułano .

W Warcie najlepiej zaprezentowali 
się skrzydłowi, f-ontowicz miał niewiele 
do roboty. Obrona pewna. Boisko do* 
syć mokre, ale możliwe do gry.

dobre grze pomocnika Ruchu Badury 
v viparW Wado, minio rutyny nwjdocz- ■ kownie. ale szczęśliwie. Tróika ataku

j , Obńutnwicz. Pciterek, Sobota pravmonę, w dobrem ccmrowanw. Rusinek । <wietIłci Rrzc ocv Gracovik „ie c ? i -jl ł .- ■ n-s dfnt* or t n wi zvl n 01007 n « v_ < .... *szybie wyttiwarza wiele groźnych sy-

Walne zgromadzenie związku dzień-, Walc?alk M., *iąd rozjemczy: Orłn- 
nikarzy sportowych, odbyte w dn. 4 wicz, m«r. Pislkozub. kpt. .1. Afeiński. 
k wietinki r. łi. w lokalu Zw. Związków, Z n aiżiuiicjszyich uchwał na uwagę za 
wybrało nowe władze wkładzie ma-Długwje nawiązanie ścisłego kontaktu

wychodziła poza granice prtzccięwmści. 
nailcpszy był Pcterek. inicjator więk­
szości akcyi ofeozywnych.

Gąsior w pomocy gra zbyt góra, co 
iedmak przy taktyce drożymy śląslkiei.

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Or.N.LEWINItlEMB
Od 9 — 12 I 3 — 9. Niedz. od 9 ~ X 

Niezamożnym ceny lecznicowe.

wiaje się Król^-icclkięmu raz nicicc. ied- 
mk słabszy strzał dtwiyta -Miła. W 44 
.-mtawdic .«ry .Frairocman dnskmwic wy- 
‘korsystute «agrame Królewieckiego, mi ..... . ...... ...... .  . . ......... . .......... .....................
«tibiQkVMt: i.^NRmiSWałWn-aa^ywa rziii wolny za toul Zasiawmaka -w- 38 in,a: , MwtaetaKirćłiikowskL

wiouiv „ v „„„ .„.««UL „vinum» w ciiodziło jej raczej na dobre. Ka­
st oputaeyiin: prezes kpi. dr. Miełcch. f z PUWT-em, przyjmowanie do związ- Duża na •skrzydle trzyma, się zbytnio w 
członkowie .zarządu: Muszałówiia. i ku d»ie««tiikanzy. piszących o przyspo-5 ‘-------  
Szyszko . Bohusz. Szeii,cli. Sikorski. । sobieniai woisikowem oraz polecenia

defenzywje.

w siarkę. kpi. Tur owsiki. Kozrołkiewicz. bogiek ■ dfe za rządni, by starał się nawiązać sto
Ruch p.raesnrzchwujc taamiką 1 .lnuosM-nąbrowsIki. ikomisia rewizyii-[tsuniki z prasą zagraniczną sportową, a

* tłvr 'ia d ,ini>ę<» «neiłiL- 5 1™*. U « m-1. n

Sędzia p. Mallow. bardzo skrumilat-
•. utrzymał drużyny w karbach. W

rewizyii-I Minki z iprasą zagramcztuą sportową, a całości jednak siędziował słabiej niż 
Majcher, , przedewszóistikiem i pra^ą słowiańską, zwykle.

Weneryczne
Niemoc ptc. Aneliiy. Dektrolenenle

Dr. L LEWIN rdg^ietaAsK*^1

8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2, Wizyta 4?



Rr. 29 przegląd' sportowy 5 1930

Wspaniały start Pogoni lwowskiej
Drużyna Kucharów zwycięża Warszawiankę 5:0

nieco wk"
Warszawdanka riaogół rozczarowa

i trojce srouKOwej. jesn w

I jakichś skoordynowanych akcy;. to by-

i150111 Przyniósł nielada niesir' 
®».ntkę Lwowowi, który na spotkane 
r warszawianką zapatrywał się naoMI

rvdo-’ 
karto

dru- 
z reki

awzc daw-ałw.
:e słabo 

hnicz-

goś iwięcej. Linia ofcn-.ru na

Fltóhtęl. a u er, Bi ze ni produktywnie, słableii 
KMS?rar’ Hanke; SzabaiC badlła rolą M-otyikw.sk iwo. któ 

"i ler« Motylewski J. Zinunner, i-eszcz.c odlpowicdinłeli ruitynv.

Szenajch. Włdgmsia-łu/ 
Hałuii, -Juns. Piliszeik. Zaborowska 
Zwiera. Ma terski. H

Szabakiewlcz również nic osiaigmt korzystać przytomnie sviuacie.
jadła rolą Motyttaw.skiwo. któremu brak swej nallepszei foninv. Pras byt jed- ....................... ....... . .—..... ................w ,.M........ ........................ .. .......... .

reszczc odpowiediiielj rultynv, z powo- nyiin z najsłabszych grirczy, co wieprze Od pogromcy Garbarni oczekiwano cze- | trójce środkowej. Jeśli dodiOdz.l" 
p czego grą wyipadia aiierówinoinicniie. szkodziło mu jednak dwukrotnie wy-

miała ha rdzo mało dobrych dkretfar.

■obie -

o seria

;v::ęi pożytą*o-uaznvm atu-

HLDDERSFIELD TOWN —SHEFFIELD WEDNESDAY.
Półfinał puharu angielski ego. Napastnik Hmddersfieldu upadt. lecz podał pit­

kę Jactks-oiiowi, który zdobył pierwszą bramkę.

Ostnią gospodarzy była bezsprzecz­
nie pomoc. Piłki podawane do napadu 
były wprawdzie niezawsze dokładne i 
użyteczne, natomiast w defensywie two­
rzyła pomoc nidiiesko-cziTWonych trud 
nv do zmożenia blok Kucliar ustępo­
wał przed pauzą nieco tak tycznie Wied 
unsiukowi. po przerwie jednak panował 
siraeremiie nad boiskiem. wykazując

odąowladając również calkwwicic

Sta-. 
jgd-

W

to przeważnie zasbiza Wkter?t^cą« 
ry pyrami .nitkami rzucał na.paTfici»

k Warszawianki 
Zraczan. po- 

tchu, ton 
■> miał wsoar« 
: ifahn, ńpfe» 

Prasa,

W 13-ej
Zwierzu rzut 

kar-

h warunków obydwaj inter

■sokim pozio.

sie Maurer i Zimnier. Obydwaj grali tym

' Sprawa zawieszenia Pogoni, o kró-
do'io>;liśniy .v zeszłym numerze, 

ta-tępniaco.
by la Jutrzence 10S6

■Jzl. i za ten dług została 'zawieszona 
i1, z. p. x-ą, mimo, żc Liga 

przedłuż.! 1.1 Pogoni termin zapłaty do 
d:i. 15 kwietnia r. b. Wskutek nagłej 
decyzji P. Z. P. N-u Pogoń wpłaciła 
telegrui: czute w dtMn 4 .kwietnia całą 
Ikwote i została natycluniasi edwie- 
ezotiuG-

KLSOC1ŃSKI 
ewiyciężył bezkonkurencyjnie w 1 

paprzelaj ..Polski Zachodniej*

Zapasy Berlin - Śląsk 4;3
Dzielna walka atletów górnośląskich z poteinym przeciwnikiem

:m z mei
z obrońców. -ZWM*

krwai®-iest ogota-e 
Wa rszawianSL ®r*-'

hwOowo iednak T 
v reku'i w 7-eg m 
tran strzałem dra 

iw Warszawianki t 
nirem. W 11-ei r 
ewicz — Jttanrer 
ie sie ładnie prze 

a punkt trzeci.
Pogoni jest pewna i 

i prawienia wyniku k , 
na Kucharza' który 

s:e i tro W 21-ei min. przedostaje slfe* 
dobrze Pras, centrufe. oilkał

Celem uświetnienia swego 
dziesięciolecia sprowadził Śląski 
Zw. Ciężko-Atlctyczny drużynę 
berlińską do Katowic na zawody 
zapaśnicze.

Berlin był reprezentowany w 
większości przez zawodników 
Sportvcreinigung Ost. Ta sama 
drużyna reprezentowała Berlin 
w zawodach z Paryżem i prze­
grała w identycznym stosunku, 
w jakim zwyciężyła w Katowi­
cach. Ta okoliczność, jak rów­
nież fakt, żc Ganzcra otrzymał 
za swoje funta nadwagi por­
cję punktów karnych, które w 
walce odrobił niemal całkowicie, 
świadczy najlepiej o klasie za­
wodników śląskich, i pozwala 
mieć najlepsze nadzieje na przy­
szłość.

Przed zawodami usłyszała 
bardzo nielicznie zebrana pu­
bliczność króciutki zarys historji 
Związku, poczcm nastąpiła pre­
zentacja zawodników, obustron­
ne powitania i wymiana propor­
czyków.

Zawody rozpoczęły się dwo­
ma walkami wstępnemi, w któ­
rych wystąpili zawodnicy miej­
scowi. W pierwszej parze 
Szmatloch z K. ś. Powstaniec 
Nowa Wieś zwyciężył Kalaiń- 
skiego z Policyjnego K. S. W 
drugiej parze Gruszka z Poli­
cyjnego Mainkę z Sokola.

Po tych walkach rozpoczęły 
się zawody reprezentacyjne —

Waga kogucia Ganzcra, mistrz 
Polski i Śląska — Grundclach, 
dwukrotny mistrz Rzeszy Nie­
mieckiej. Odrazu zaznacza się 
fizyczna przewaga Ganzcry. a 
-techniczna berlińczyka. Walka, 
dzięki żywiołowym atakom

by mu zapewniła wysokie zwy-I wana i odczuwa się atmosferę ja 
cięstwo na punkty, gdyby nic'l'"1"’ —----
nadwaga. Sympatyczny zawod­
nik nie zdążył odrobić w przepi­
sanym czasie jednego z punktów 
handicapowych i zwycięża o 
ten jeden punkt Grundclach.

Waga piórkowa: Tworog, 
mistrz Śląska — Birot, mistrz 
Berlina. Znaczna przewaga fi­
zyczna i techniczna Birota, któ­
ry zwycięża w 13-ej mimtcic ru- 
ladą z parteru.

Waga lekka. Wyznaczony za­
wodnik Skałce nie został dopu­
szczony do walki z powodu zbyt 
dużej nadwagi. Doraźnie znale­
ziony zastępca Musioł, który 
wstał zaledwie cztery dni temu 
z łóżka, nie był w stanie oprzeć 
się dużej sile i rutynie Regorsa. 
Ten ostatni zwycięża w 7-cj mi­
nucie złamaniem mostu.

Berlin prowadzi 3:0 — zanosi 
się na katastrofalną porażkę Ślą­
ska. Widownia silnie podenerwo-

koby żalu do śląskich zawodni-
ków, mimo, że dali przecież ze 
siebie wszystko.

Waga pólśrednia Błażyca. 
mistrz Polski i Śląska — Roth. 
Obydwaj zawodnicy walczą ży­
wiołowo a nawet brutalnie. Za­
znacza się fizyczna przewaga 
Blażycy. Jego przeciwnik broni 
się bardzo skutecznie, jednako­
woż przegrywa w 16-ej minu­
cie — samobójczo. Chcąc bo-
wiem przerulować z parteru
Blażycę, sam się kładzie na ło­
patki.

Waga średnia Gałuszka, 
mistrz Polski i Śląska — Kuprat, 
wielokrotny mistrz Okr. Berlina 
i stały reprezentant Rzeszy. Pa­
ra świetnie dobrana fizycznie i o 
wysokiej klasie technicznej. Mi­
mo, że walka trwała tylko czte 
ry minuty, trzeba ją nazwać naj­
ładniejszą walką wieczoru. Zwy­
ciężył Gałuszka złamaniem mo-

Stll.
Waga półciężka Zeng. mistrz 

Śląska — Guske, mistrz Berlina. 
Zawodnicy fizycznie dobrani 
wykazują również wysoką kla­
sę techniczną, walczą jednak o- 
strożnie i trochę flegmatycznie. 
Powtarza się historja wagi pół- 
średniej — Guske przegrywa 
„samobójczo", ale naskutek pro­
testu Niemców sędzia nakazuje 
dalszą walkę. W 19-ej minucie 
Zwycięża Zeng powtórnie i już 
bezapelacyjnie.

Punkty 3:3 i chociaż wiemy, 
że w ostatniej kategorii musimy 
przegrać, będzie to już nie 
klęska, a wynik zaszczytny.

Waga ciężka Kiciński — Putz- 
mann, mistrz Berlina. Już w 1-ej 
minucie zwycięża Putzmann zła­
maniem mostu.

Po zawodach zwycięskiej dru­
żynie wręczono wieniec z szar­
fami i odpowiednią dedykacją. 
Kierownik drużyny niemieckiej 
podziękował za serdeczne i 
życzliwe przyjęcie oraz bez­
stronność i w dowód uznania 
wręczył polskiej drużynie otrzy­
many wieniec, zatrzymując szar­
fy.

Organizacyjnie przeprowadzo-

po

,potów I:

Mecz towarzyski 
Polonia, a dr:żv-a 
p !nar'k..^ti O.4r-,_>

karsKiego i 
trenera kursu p. M

la 2

£

do Szab. 
bramki c ostatni^ 

:tórxj©{>
■z?**®

V. F.

tej
znanych-ę 
tei niećs i

f

też nic powinny mieć miejsca, npinwsKA
gdyż mają ujemny wpływ na... |pokonała o dłoń Kdosównę w criu 
kasę „Polski Z^ci: dniej* ’

biegu I Ganzcry bardzo interesująca, 
j“. dajc Polakowi przewagę, która-

.4

LANKO PROWADZI ATAK.
Menie.... ,• o, ;zi MWa — Legia 1:0. Atak warszawdam uwieńczony straa- L1DER LIGI CRACOVIA.

Do świetnem zwycięstwie nad Ruchem w stosmAm 3:0. Sfoh hBTeiwefl: Piata
Rusinek, Mysiak, Otfinow sM, Lassota. Zieliński, K^biński, Malczyk, Su^ólk’ 3

~M i r i i <5 r i ń « k i lćnc«n!r _____ - - _ 2_
p >r Ko z- prze dated na branikę krakowian. Łańką opią,

.ji uoef ą .Ciclieokan — niewidoczny Pycljoiwski.

WISŁA — LEGJA 1:0.

no walki bardzo sprawnie. Nie i 
można tego powiedzieć o tech- I 
nicznem przygotowaniu zawo- । 
dów. Nadwaga u dwu wyzna­
czonych zawodników, brak od­
powiedniej rezerwy, to usterki 
zbyt poważne, bo pozbawiające 
nas zasłużonego zwycięstwa. 
Brak oznaczenia godziny rozpo­
częcia się zawodów na afiszach, 
brak programów wogóle oraz o- 
póżnienic zawodów o całą go­
dzinę. to usterki mniejsze, ale,

otyikw.sk
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Zt 29.90

' ZŁ. 36.90

wykonana
na spacery do sportowego ubrania,

a 36.90

Elegancki

Fantazyjnie-
Odpowiednie

Bronzowy i czarne pólbutik wy­
konany z wyborowego, boksu, Po­
deszew i obcasy z wulkanizowanej

Namdpow .ednejszy dla ludzi 
acy. Wygodnv ten trzewik mc

Fleganck bronzowy pólbucik pa­
sowy z p-a cielęcego boksu, Far

PRZEGLĄD SPORTOWY SroHa. 9 k’wMa 1939 r^t s

r-V^' •

brali 
MlOd

ZŁ 19 90
24.90
29.90

dla uri 
ca.<e.

IW 27 30
- 31 35
„ 3^38

WSZELKIE OBUWIE DLA RODZINY! _
Chcemy na naszej nowej, placówce m_B <-«4-». i plj.B’ ,
tan najlepiej stażyó publiczności. ™S28 przystępu® I StSlfi. zasianie i aby był zadowoloa. - zakupu

B 29.90

Eleganckie czołenm> lakicio-aanc 
na hiszpańskim obcasie. Niezbędne 
dla każdej pani, bywającej w towa­
rzystwie.

ZŁ 34.90

Spacerowe czółenku zamszowe 
ną wysokim uixasie. Elegancka 
kombinacja z lakierem. Nasze spe­
cjalne spinki ozdobne nadają się do 
ich, upiększenia.

bucik Cieszy sic wielkim popytem. Ślicz­
ny krój i jakość wykonania znany 
naszej klienteli. Najodpow .edmejs/y 
dla. dobrze ubranej pani.

czarny. Wykonany solidnie z p-a 
cielęcego boksu. Fason pólwydlu- 
żony.

34.90

Sportowy połbu- 
kroju i lasumi .,Der 
z .specjalnego cxi 
w kolorze smibmm I 
tazyjna, Modne >zv, 
ni go odpowicdmin 
do noszenia na dłiiźs.

Zt 34.90

bardzo modo

obcasie z gum.;.
c/.ny do nabycia • 
niach. Obsada 
braniem cicmmejś.

słupkowym obcasie.

Zł. 14.90

ZŁ 24.90

Poc^s 
ba r u z, 
szeniu

U

W naszym magazyn e prowadzi sie także obuwie w półnumeracjacli. jak również w trzech szerokostiash. Dobieramy 
dla każdego najodpowiedniejsze obuwie stosowne do nogę po poprzedn em fachowem stwierdzenia dokładnej miary. K 
Gust ki enta jest dte nas miarodajny; d

Obuwie nasze sprzedaie sio na całym świecie. Szczycimy sie zaufaniem milionów osób, któte przekonały sie iż S 
towar u nas zakupiony był i jest pełnowartościowy. Odwiedzajcie nas. ihcemy pokazać szerszemu ogółowi | 
doskonałe obuwie pierwszorzędnej jakości przepieknyih fasonów obecnego sezonu. |

Pasowy, bronzowy ( czarny półbu- 
alk najnowszego wiedeńskiego fasonu. 
Wykonanie z najlepszego cielęcego 
boksu a podeszew specjalnie z pierw, 

-Szorzgdnej skóry.

Zł. 34.90 Zł. 22.90

Pantofelek modny a najlepszego 
cielęcego boksu.Obsada ozdobiona od- 
cienionemu kombinacjami. Barwne 
naszycie, u bolcu ostatni krzyk mody 
Wvkonanle w różnych kolorach.

Atłasowy wieczorowy pantofeien. 
wykonany a trwałego surowca Bar­
dzo tekkil nadaje się specjalnie do 
tańca Na życzenie kolorujemy ten 
pantofelek stosownie do każdej su- 
kienki.

IW 27-30 ZŁ
„ 31-35 Zt
„ 36-38 ZŁ

16.90
19.90
24.90

Zł 12.90Zł. 34,90

kolorach. przvsiosowac

lOsZC podczas

*v

Spdka Altey jnaF(JskaSp*łaOb«twh

deszcze, 
biemu.

Białe pantofelki rypsowe ua wyso­
kim hiszpańskim obcasie. Wierzch o» 

! dobiony jednokolorową piękną lamów- 
ką a skóry. Lekkie i wygodne do no 
sienią w pogodne dnie wiosenny

7t 9.90
Zł. 39.90:

Gustownie ubrany Pan zawsze 
nosi w teatrze, do tańca i wizyt pót- 
bucik lakierowany. Lakierki te 
także nadają się doskonale do ciem­
nego ubrania i do biura. Czyścić 
białą pastą za pomocą naszych fła- 
nelck.

Bardzo bogato ozdobione panto­
felki z nubuku i lakiem. Wykonanie 
w różnych koolrach. Obcas słup­
kowy. Odpowiednie do noszenia 
ną spacery i przechadzki wiosenne. 
Wygodne zapięcie za pomocą 
sprzączki.

Dla młodzieży szkolnej buciki spor­
towe. Podeszew z indy jskiej gumy 
najlepszego wviremania.

Pewni jesteśmy. iżBuobejmmuobuwawmeistu. zawsze z wielkiem zaufaniem dokoMCje Waszego zakupu u nas w ma­
gazynie. który zostat otwarty Arii 3-go Kwietnia 1930 w Wamawie, ul. Marszałkowska 138. 

test to największy w Warszaw» magazyn obuwia aajodpowiedniejszego dla Was pod względem jakości 
a przytem najmednieiszege.
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WŁ. DŁUGOSZEWSKI

Wioślarstwo-jako sport szerokich mas
Konieczność demokratyzacji. Przykłady zagranicy, jak my wobec świata wyglądamy

Hasło masowości w sporcie jest [ po kilkaset członków. Nawcl żol- 
obecnie bardzo ropowszeclmione i nierze wiosłują i rozgrywają rok 
popularne, podobnie jak przed rocznic mistrzostwa wojskowe, 
dwudziestu laty było nmdnem ha-1 nic mówiąc już o młodzieży. Rząd 
sio: sport to zabawa, sport -- to \isygmi.ie coroku kilkaset ty- 
szalcństwo. Nieubłagany potok 1 sięcy franków dla umożliwienia jak
czusu pociągnął za sobą także 11 
tych, którzy przeciwstawiali się; 
mu z oporem godnym lepsze, [ 
sprawy i dziś M ielu z nich jest gor-' 
liwemi propagatorami sportu pod 
nazwą „Wychowanie fizyczne". 
Niemniej jednak jest to jcdlitunac'- 
nik sportu.

Wychować mlodz,icż pod wzglę­
dem fizycznym można na szereg 
sposobów. Każdy z nich ma dodat-

najszerszej liczbie młodzieży ■wio­
słowania.

Krok za granica. Niemcy. Po­
nad czterysta tysięcy wioślarzy 
czynnych, ponad 25 tysięcy za­
wodników biorących udział w stu-

kilkudziesięciu zawodach miedzy' 
narodowych, międzyklubowydi. u- 
niwersytcckich i szkolnych. Każdy 
kltth posiada swoja .lugendricdc. 
która zabiera natlepszych instruk­
torów, o ile taki nic został już za-

angażowany przez dvr^.cjc
uazjiuu czy innej szkoły tińe1 cs- 
wcj.

Najlepsza osada nicniieckź) z r. 
1928 reprezentującą Niemcy )1¾ O- 
liiupjadzic w czwórkach ze s*crti!-

ie-zz/.e dwa Lita przed k-tl 
i/ ł.i do szkoły i wiosłowała w. 
::g Sttirrnvogcl" aby wybić s.ę 
•”:śtrzów państwa. Gminy ca.e 
J-m dla swet młodzieży dzie-

loj/t. tak np- Hamburg, kto- 
rokrocznie kupuje dla swyc.i 

ów dziesięć czwórek klepko»

■nic i ujemne strony
sztandarze ma wysunięta zasadę:

Wiosna sportowa w Wilnie I
Wilno. M’ ubiegłą sobotę rozcgrasio I pp. k g. — Ż.(k\ 25:19 (11:8). Srzelcc—' 

tu dwa mecze towarzyskie: Poąoń — 3 p. ..ap. 44.20 flviS). Pierwszy mecz

Warszawa na boiskach

Strzelec -1 pp.)'
■rast po przerw e lei-, 
rała Gwiazda. Prf-"a")

Mitmo za.po" icdzi. drużyny wy-,nisko — AZ> .»i:> (Hitioi. F nałowi 
stąpią z .nowymi graczami, na borsiku mecz tuną.e.u. Pummio gry rów.imrzęd 
zaprezemowai) wę zespoły w zeszło- ' nej druzvna AZS uległa zasłużenie ze­

.składach, a jedynie w 1 pp.
i każdy na (leg- ze swre gwwrdji brakowało Tru-'

zdrowie fizyczne młodego pokole­
niu ntijwiększcni dobrem dla spo­
łeczeństwa. Tein się tłomaczy run 
nr. boiska i tory sportowe jaki po­
wstał bodaj że we wszystkich 
miastach dla szkół i klubów.
Lekkoatletyka z kopciuszka stała 
sic królową sportu i każdy sporto­
wiec obowiązkowo stał się jej 
zwolennikiem i wyznawcą. Podob­
nie rzecz się ma z pływaniem, któ­
re dysponuje jeszcze statystyką to­
pielców w roli propagatora i sto­
sunkiem ilości wody <lo ziemi na 
całej kuli ziemskiej. Tu niema żar­
tów, są to rzeczy przemawiające 
do przekonania niejednemu takie­
mu, któremu wszelkie inne argu­
menty nie przemówiły do rozumu, 
o czcm niejeden radca miejski 
mógłby opowiadać.

Dużo mówi sie o zabawach i 
grach, nieco mniej o piłce nożnej, 
porusza się doskonałość roweru, 
jako środka lokomocji, powolnie 
się na tradycje Polaków-kawale- 
rzystów, aby zyskać sympatie dla 
naszych koniarzy. Każde sprawo­
zdanie z Łazienek czy z. Ławicy o- 
bowiązkowo nawiązuje do tych 
tradycyj. Wreszcie i boks posiadł 
-zaufanie ogółu jako sztuka samo­
obrony.

Tylko o wioślarstwie cicho. Zda- 
wąćby się mogło że wogóle wio­
ślarzy w Polsce niema, albo też są 
oni takierni sobkami, że dobro­
dziejstwa tego sportu chowają dla 
swego prywatnego użytku nie opo­
wiadając o tern nikomu i tylko raz 
na rok trafiają się fotografie z Byd­
goszczy. przyczem niejeden z czy- 
K..irgych gazety może wierzyć, że 
-wiosłować można tylko w Bydgo­
szczy.

Przypatrzany się jak jest zagra­
nicą. Zacznijmy od starożytnego 
Albionu. który uchodzi za kolebkę 
■wioślarstwa sportowego. Przeko­
namy się, że w Anglii każda szko­
ła, nietylko arystokratyczne Łto:i, 
ma swoją przystań wioślarska 1 
każdy uczeń, o ile nie jest niedołę­
gą lub nie zajmuje sic zbyt jedno­
stronnie innym sportem, wiosłu.ic 
po kilka godzin dziennie, biorac u- 
dział w szeregu zawodów, i jedy- 
nem marzeniem uczniaka z Eton 
czy innej szkoły jest dostanie sic 
do osady reprezentacyjnej Cam­
bridge czy Oxford, zależnie od te­
go gdzie wiosłował jego dziadek 
i pradziadek.
Szereg klubów nad Tamizą stwa­
rza dla zamożniejszego obywatela 
możność wiosłowania w zaszczyt- 
nem towarzystwie mistrzów olim­
pijskich, a dla uboższych są liczne 
Thames-booty do dyspozycji. 1. o- 
bowiązikowo każde dziecko mnie

chdiin. łkuńry wraz ze swymi kolega klu
bowym Rcierowstkim ora'z Szwarcem j 
7 Makab' bawi na .kursie trenerów u : 
Warszawie. W Pogomi pic grał chory 
Bdtr.ak : N<>wak. zastąpiony z powo- , 
dżemem przez młodego, dobrze zapo- 
wiadaijaccgo się bramkairza.

Mecz wypadli bardzo cickaivie. ,1 żv i 
ue 'tempo, walka o każdą piłkę ) 
oraz plamniość gry. przypominały pel 1 
na formę dnmżyii z sezmmi ubiegłego.,

Pierwsza połowa mcczai bezbram- 
Kowa. Po przerwie drużyny wzmagają ' 
tempo, dążą za wszelką cenę do wy- ' 
ka/.iiiid swei przewagi cyfrowo i w 
okręcę lektkici urzewagi. Pogoń zdoby ■ 
w a dnie bramki, strzelone przez Pa- 
włowskiego । Szwabowieza. Wojskowi. 
zrewanżować się ■jedną tyliko bramką, 
uzyskaną tpnzez Stankiewicza. Sędzio- । 
wal dobrze p. Frank. |

M i nrk meczu Maknbi — Żaks 1:ó 
oe od zwierciadła przebiegu gry. Ma-' 
kah:. grająca 7 Birobachem na środku 
pomocy, była drużyną leps'zą. a jedy­
nie brakowi sitrzclców zawdzięcza swe, 
irtskic cyfrowo <zwyoięslwo. |

Bramka 11 zyskania iprzez Makabi. zo 
stała zdobyta z rznttu kannego. j

M; Żaksic mailepsza obrona i bram- | 
karz. Sędziował p. Sznajder. !

Rozpoczęty w bittym bunnien gier ■ 
spoiitowych 'w Wilnie został zakończo 
nv. iprzivczom iako końcowe gry. roze-. 
gatio (tiastepuliące spotkanie w koszy- . 
kówce: |

AZ> — .Makabi 32:1'9 (14:IŻ>. Do 
pauzy gra równorzędna, n'atoaniasit po 
pauzie zdecydowana iprzowaga AZS.

Ognisko — Strzelec 30:0 (w. o.). 1 ,

spotowi Ogw-ka. lepszemu zarówno 
teclmiczme ?ak i talaty czmic. Gra b. lad 
tia i ciekawa.

Wynik1 siatlków'k bity nąstęipuiącc: 
AZS — Mdk.ih; 3(1:10 (15:1). M.ikabi —

poziom zmąć/'

Ognisko — Makabi 30:0 (w. o.). AZS
—- ,p. sap. *1:9 (i.śi.O. Mecz powyżs/v. 
będąci dog-vnka r> p erwszę nreiscc

w a n cmi

wu w składzie

przewagę wojskowych, traiu 
Korkowssi (2). Za aczkows?. i 
źdaecki 1 (2) i Dahen. i I). o-

a (po iednei). Sedz-.owj: p. Ł»r 
orzedmeczti Mar. mtrr. L gra a:: 
wywalczyli iiinik rem '*i"

wiosłować na tej łodzi o ile nic 
siada możności wiosłowania 
szkole.

Pamiętajmy, że cała rodzina 
strzów świata o popularnem

po-

mi- 
na-

zwisku Barry wywodzi sic z nad-

Miron. W p-zedmeczu .• m 
rezerw wyn k bvf 1:1.

Drugi mecz, rozegra .v : a " ■ 
Legii poimcd/v Warszaw a-*\ą i-H 
Puchem, zakmiczvl s e cc-'-, w.-.-.- 
czonem zwycięstwem -eze'?-.- I;mt 
drużiw 2:1 (l:m. Ruch w -.azi-' 
'ią poprawę. Obie bram-.- d a zwvc er-

Osuatc^z-tv uv-ńk mm;e-»u przed*-!'.!-[ 
wią się na--'opirącn: 'kos/nkówika 1)' 
Ogni-lko. 2> AZS. 3i M.iK.ib'.

me doszedł do
drożi

sic
-ku Skrv gospoda'zc |

Za czcm pruszkow-A ni. Mecz i

Ostatni mecz o mistrzostwr 
e na b'Z'ku AZS ;
ram: a Makabi. Gra. pr 
<.zkmi. gliniastym tc'e- 
-Aa przewagę b don -- 

■ u których prowadzę"'-;
_r. Akademicy wyrów-t 
-.-•kezo. Pomimo wr-,? 
. wynik 1:1 (1:) n e

\V n.edziclę rozpoezc;-

•ię.pmące:

erc n?

Zd'»"'
Z

B.ikojt, — 3

S i ,11 ko u k a 
Ognisko.

W

kab-.

2) gaiperzy. 3)
wykazał doskonała fnnnę SI

3:0. Kortkan — L 
wadach towarzv-k.ch M.

siankówcc i koszykówce źcń«kiei; 
enier-ca zdobyła drużyna Ma-

zakończonym

hołd, -w.rt 
dyplomi.

iprezcs

me .przeciwnika we wszvst 
Ositateczuv wvmk 5:2 H/i 
Branuki dta zwvc:ezcóv 
Kwiatko *--ski (2). Adamczv

Sportowi eh .por. Hor-i meczu
■arski 1 (11 '■

zwiuięs-kim zcsipnłom 2:1 (1:1).
‘ W sobotę Marymo;

Błazatek I (D. W przed-! 
Ożrła również Skra II i

L :-.ou wygrał z Blv/taw ca ■ '
Mecz bokserski Z.ASS — Stare, 

zegnany w 5-ciu -wagach, przy
zdecydowane 
S:2 pkr.

Gry ruchowe
M^tr/n^tw.i M’ąr'/a\vy w

sportom eh ru-zilr ruż cala parą. W 
meczach ko-ztkówki meskici. rozegra 
nych .na boisku Skrv, Madm s;nsun-ko-

słaba

dżie Saskim odmłodzona Olszewskimi

me z. ab-olwcmam: P.1AV.F. 28:7 (6:3).

. co.
poc;ad.i dwieście sexcyj 

b.dzicży i potężny związek Klu- 
b<ś-A- i sekcyi. liczniejszych i zasob- 
n,e--zych od niejednego państwo- 
wego związku. Oto sport dsa 
-riśv. A całe setki tysięcy ka- 
-a- owców. składakowców. tych,; 
którzy matą 2W do 360 mk. 
n? zakupno swej łodzi. Oto mamy 
-.-iośiarstwo niemieckie, które mo-

i Wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
i Orła, rozegra-ne poraź rżerwszy w b;e- 
! żacym sezonie na boisfca. przyniosły

Biegi naprzełaj |
Bieg naprzełaj Polski Zachodniej na 

Górnym Śląsku przeprowadzony tib. 
niedzieli w KatonicacJi. w Parku Ko- 
ściubzki. hvł oficiałnem otwarciem se­
zonu lekkr, . atletycznego nu Śląsku. 
Bieg wpadł mtnonująco. N1 starce 
stanęło z góra 4^1 zanodn ków 1 za-

pach: scnąorów. juniorów i pań.
W grjp.e seniorów (t.ra>a m.)

IV druc

ze powiedz lei fest sportem ma.
'Owvm. ..

leżmy dalej: Szwajcaria, kraj je- 
górskich na których krąży za- 

-.--- dziesiątki łodzi mniej lub 
w.-.-ce: sportowych, a nadbrzeżni 
L:ć--oś2 to urodzeni wioślarze, po- 
dohrie jak i Włosi, od kilku lat fo-

rzy j-wiata. Wreszcie najbliższa 
Czechosłowacja. Tam rząd 
-wkładki za młodych ludzi dr| 
w. którzy chca wiosłować ą 
noźność im na to nie po4

ustępujące wyrck-i: KiO nur. Twar- 
nwski 12.2 sck.. 200 mtr. Wary-zew 
ki 26 sek., 3.000 mtr. Jurkowski —

J 0:0,4 sek.,

39.06 
W

skok wdał WarypowsStś — ć 
rzut oszczepem Domaca!sk-
mt.r.
turnieju płng-pongowym W

s/awskiego Klubu Wioślarek zwree- 
żi la p. Architówna przed Rvszkre»” 
czówna i Antonowiczówma. Zwyctesks 
za wodimczika zdobyła nagrodę- p-ze- 
chodntą p. dr. Z. Zabawsśfe?-Dom8- 
sławskiei.

A teraz u nas. gdzie tabor łodzi 
odd.mvch dla młodzieży nie sięga 
tednei pełnej setki, gdzie subsydia 
urrwersyteckie dla AZS me wyi 
starcza ta na zakupno jedne! łodzi 
i gdz<e wioślarstwo uważane jest 
za sport dla arystokratów. Przy- 

t stań wioślarska fest rzadkością, a 
‘ na wkładki do większej części klu- 
bów może sobie pozwolić tylko zi- 
możny człowiek.

Lecz mimo to wioślarstwo może 
stać sie w Polsce sportem maso- 

, wym. gdvż posiada na to walory 
odpowiednie: wioślarz przebywa 
przez cały czas wiosłowania w 

■ czy<tem bezpylnem powietrzu, kn-
:yam wioślars! możliwie na?>

„Gwiazda”
z pod ciemnej gwiazdy

Poniższy 'ISt, opisuiiący tyłko 
w .streszczeniu .niesłychane zai- 
ście .nu meczu pilikarslkini. .poMi- 
■:i L.ti być ostatniią .notatką o 
..dzurlaliiości” ikltrbu Gwiazda, 
l ał/ch sportowców władze mu- 
szą coryelilcj wykreślić z grona 
iirgamzacii, a sądy państwowe 
ukarać za... bandytyam.

Dnia 29.111 30 r. ma boisku Legii ro- 
>grany gestat mecz 'pitki nnżnci o mi-

Mecz — Puloma, 
pod golem

i niebem, przyniósł niespodziewane, lecz

(S. 'K 1.. A. — Katowice) 50 ?i!. 
dowiódł, że w dalszy m ciągu i 
lepszym h-eguerem dł::zo<ivc:

swobodniejszy. Okolica z mierni a 
sie przy ieździe. przez co wioślarz 
nie nurzy sie oglądaniem stereotyp

5:3 (I:). Drtlżim.i ZJ' Siar
(Zw.

żerne, dzięki n-ezłe’ cccłriice i dobre i 
grze ikombinacvip-ei i !ąfctvcz.noi. Naj­
lepsza Dticliówna w pofRący. Kobiel-

1 W Grażywie. w porówuanni z rokiem 
i ubiegłym, coś się popsuło. Nic robi 
1 ona Jakoś wrażenia drużyny, a raczej 
szeregu uicrozwmiejacycli się wza-

strzo«»o ki. A 'pomiędzy Warszawian iemnie sobótek. Atak jedynie w Sad-
ka ł-h a Gniazda

Oddunnti słyszałem już o miekirtaral 
nem iz;ichon jniu sic .ptiiblicziności. n- 
cze-zcz.iiącei stale na mecze Gwiazdy 
i o z (chowaniu sic graczi 'tego khibu 
na ho sku. I.eciz to. czego bvlem śniad 
kiciu tiąocztnin ma 0-^1^^111 meczu, 
przeszło nui śmie lisze iw obrażeniu.

Pokaźna grupa '.szowinistvczmej mu- 
bbc/ności. nrsuuwiwszn- sic za bramką 
Gwiazdy, całkiem miodiwiiizniaczmie ®a- 
chccal.i grąezr do ..łamania kości", w 
czcm sekundowała iei d.zielnie iprzy 
akompamumemcic wrzasków cześć wi- 
dzów. izigromad.zoiivch na. trylbimach.

M’momencie, gdy Liixeiitbiing strze­
lił ó-tą bramkę d:l.t 'Warszawianki, boi 
skn stało się widownia micsłychamegr, 
zatscia. Bramkarz Gwiazdy Miałach, 
kopnął Luxcnibwnga. a iedinioczcśnic nad

. kowskiei posiądą rzeczywiścc poważ­
ną silę. Bramki zdobrly dla Poloui'

dla Grażi nv -- Sadkowska. Sedtrio- 
wąf ip. Malanowski. .Pożarem Makabi. 
korzyrttńąc iz .pewnych 'niefonnalmośoi 
W.O.Z.G.S.. mię stanęła do walki z. P. 
I.WjF.. mimo iż na bo -ku zebrała sie 
cala jej drożyna.

Rozegrane na boi-ku AZS pierwsze 
mecze o mistrzostwo w męskiej siat­
kówce -przvposly wymki: AZS — Le­
gia 30:9, Polonia — YMCA 30:11. Po­
lonia — Legią 30:8. YMCA — Varsovia 
30:0 (walkover).

Zimno i wiaty w ogromnym sitbpniu 
utrudniały grę. znacznie obmżaijąc jej 
wartość sportową.

biegł gracz Giwiaizdv Fiiar. który w 
spn-ób zuinełnie bezceremonialny, kop- 
nąw-zi Luxemburga powtórnie z.tyłu. 
z całym -pokoiem wymierzył mu silny 
cios .pięścią w itliiarz. 'iiokwiimiąc .na
mieisvu ni jjjadtwotego.

Zhkwidowamie biła tyłki na hoinkit na 
leżv zawdzięczać jcdyioic Ntaoowxzn- 
śct i ipowadzc sędziego p. mrr. Dudiry- 
ka. p. -mir. PiMsedkiemu i kilku innymi 
obecni m ,na .meczu sportowcom. O wy 
hniałwli te nupera me piach i woJowni-

rzecznej rodziny robotników, któ- cziji zamiarach roz.gorączikowa.nęi
rzy wiosłowali przy każdej spo- pubbczn^ści śwbidtzyć tnhże falkt. że

‘ .... p •p^jasecki polecił służbie uirucho-Bsobności. aż potomek łej rodziny 
'wyrobił się na mistrza świata. To 
samo dzieje sic z rodziną Phcłp- 
sów i Sims‘ów i wielu innych.

Pójdźmy dalej za kanał do Fran­
cji. Tyle tu mamy klubów i towa­
rzystw, że okazuje się konieczność 
podziału na okręgi których jest 
kilkanaście, a towarzystwa liczą

imciue In dra.ntii w cehi zapobieżenia 
ewentualnym dalszymi ekscesom.

Ofiara, -ziMŚcia, Liiikscmbung. zmmszo 
■u hi t poddać się dnia maMępnego opc 
rac.*', przcczein stwierdzono ciężkie 
iiszkodziertic wargi dolnej, szczęki i

J. Btieltolc.

W urumc imiiorów

Janów) w c 
(Z1V. Pow*!.

W gru-pie

2OOO ni)

Ortów sk-

3) poza kn-.ikursem K"-*kowr.a <>okót 
Ruda. 4) Perouo (Pogoń).

Bieg naprzełaj pan, organizowany 
przez L klzk: O. Z. L. oabvł -ię w me-
dziele w Pabci h, impreza

Rowery
ramy rowerowe, montaż., reparacje, 

emaile. Warsztaty mechaniczne 
„KKAWI" Greyboweke MO

Klasa A
walczy o mistrzostwo

Mistrzostwa łódzkiej Masy A. !
Z 'un niemal ws/is-’-, rr-s.-:/-".»
ihski, ale weekend w-.-óii—en’.. * cz

—U'KŚ. 1:1. Wo) 
o-t.ituiei iiibueie

stąpił bez Borosza.

Bramkę dla Hakoąht 
dla Uniomi Durka. < 
(Zgierz) po ntecickai

wodnnezek, z powodu •niekorzysrnrch punkt Burzy w ni 
warunków atmosferycznych. na star- po beztnidzieine sł.

prowadziła od startu. <pah:aniczank-.: 
Guzińska. kilka metrów wtyie za nią i 
biegał jak cień Głażcwska. która znv- 
c'cżyla na fitriszn. przcbvwajac b»*» 
mw. w 4:O|:S sęk. Druga o 4 metry bv 
la Guziifisika (Kruschcnder). 3) Kartów- 
iia (Sokół — Łódź) o 6 mtr.. ostatnia i 

; Milewska (Sokół — Łódżk |
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski j 

panów maią sic odbyć w firn roku w e 
•Lwiowtre ,z okazńi- 25-lccia jubileuszu 
lekkiej atletyki polskiej.

•podzi.inką ie

stosunku 3:2.
Mistrzostwa lwowskiej klasy A 

niosły wyniki KKemą;.- L.<’a.-

Ki zdobyli dla Ukta:

Pogoń

mo

lemm

normalniej a

żytem

Sędziował

skromne zwv

'O wpływa dp-

że naiw

•śni następuje naj­

\ wiosło. Możność
nem (lwy

i:’7.ych

iosłowania na
wiosłach, w

czwórce. ó<emce czy jedynce, to
<zeroka rozmaitość dla wioslarzx

?:n i towarzysaiem stwarza 
otoczenie a specjalny nastrój 
cr.w klubom wioślarskim, z 
■tami. flagami i wiosłami robi 
enie na nawet najzimniejszym

O rozszerzenie wioślarstwa nie 
es: tak trudno. Nie można oczywi- 
cie wymagać od kk:bów. aby te 
mzaly swe wkładki, króre i tak 
wykle nie pokrvwa;a zobowiązań.

stworzy

Mistrzostwa bokserskie Lwowa
Mistrzostwa 

lwowskiego r

podmiesieioe

bokserskie okręgu 
igrane ostatnio ne 
ty dalsze kolosalne 

klasy ipugilałorów

■I (Pogoń) z Tracgertm (H) n.i
puitiikity. Kozak (C) Ba ku nem (C>

instymeje
bramkarza, kiórv 
wolne Pająku. Tr. potna.

T

Małopolski wschodniej. Dzięki oddanej 
pracy kilku fanatyków pięciarstwa z 
■ppłk. Czadką. (renerem katowskim, 
por. Krzywaltcm i .1. Kołodziejem na

przód n- biurach siedmioniilowydi.
Wyniki itiechuicz>ne (*na nienivszem

1 Ukurn mnisza: Wanczewsikj I (Zlb. G.)
—Lbmjpięcr (H) po 3 rwdach na pki.

ISzpiueter (P.9 — Romanow (C.) w
' 2-ei rundoie k. c/c wski I

przez nalikover. w półfinale Nasa! (P) 
wygrywa na pkt. z Kozakiem (C). a 
Kołodzici przez walkover z Krama- 
czewsk.rn (C). Do Fnału Na<a' (P) nie 
stawa się, więc Kołodzei (C! wafko- 
vemem zatrzvmuiie -tytuł mistrza.

Maga półśrednia: Wotal (C) — Kolii 
(H) — wygrywa M'onta! (C) przez k. 
o. w 2-ei .rwudzie a Baitala (C) wygry­
wa n.i punOctv z Boltbszuchowskśm (P). 
We funale Wontal (C) wy-grywa z Baj 
lalą (C) przez k. o. w 2-oi rundzie.

cziński 1 Lagodriv. Ha-m.-.a — I*\- 
-oii.i 3:1. Wicie? tLommc. w R/e 
szowię zakohczvl -ię irek-:em zw.-- 
cięsruem. Bramk zd -b".5 ■
(2) i Uricb (I). Re-w śroćwoi 1 
iiapasiiuk. Czarm ł-b — PY-..--t 3.<3 
walkover z powoź.! - r--.:w a 
Polon' .

Mistrzostwa krakowskiej klasy A:

> szkolnei
i szkolnej.

2 1 spolecze

lub samorządową dajacą' 
naturze tym ludziom, 

ca wiosłować, a nie ma- 
w ku temu. Powinno to 

zarówno młodzieży 
jak i młodzieży poza- 
jak i wreszcie starszego 
siwa. Pozaiem także i

। teresowac żywiej tym probJemetu 
i zrealizować go choćby na wzór

Chelm-Lub. Picrwiszy nnecz pitki mnż
■iei micdizv dwwami W. F. i P. W.

wygrywa ?c Szipiineterem .na ipu.nlklty 
ipo 4 'runidticli.

Wa© knjNKia: Marks (C ) — Zicłiń 
ski (Zh.l )k. n. w 3 r.: Walczewski II 
(Zb.) —Sroncter (C.) (k. o. w 1 .nrnidizie. 

j FOnał iwvigrynu Marks (C.) na p-kity ipio 
3 nmdudli z Warczcivskiui II.a 7 p. ip. Leg. zaikończył sic wyiiłkiWii

2:7. U rwvcie»jrttw wyróżnił sic Ko-. ........ ; ■
wukzylk LBbld' w ataku. ora«Knciemha 1
11 obronie, zaś u ipnkonanvch Fetóhcn-1 * r? a n‘ mi'
Ćler i Kopczyński. Miewał -W. . W “
l \ mikipiiiiez Wagner (C.) wygrywa ® I roianem (C.)1 |po 4 rnmdącli ma .p-ktv.

j Waga iplórkowa: Wagner (C.) wy- 
I ffjrwwft ifpnhn >k o z Pntrnmtn (.Th w

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST 60RSNIH0

Podgórze — Makabi 3:2. Gra rów-o-
rzędna dość słabo granych ćmży-.' u yciagna z tego także korzyść 
Bramki dla Makabi -uzyskał: > sportowcy, bo łatwiej hedzie zna-
(2). dlu Podgórza Gańczyszya. G-izda leźć jakiegoś Dolskiego Beresforda 

•i MJacław. M'awcl - K hb Ewardsa. krórych narazje
ou^w tewŁ Pro' ie-
Nowak, Twairdz.’k. Drąg. Sm-ibrz. c : PoprobOMau, pod hasłem:
Grzegórzeckiego Dudek. M^szcwk.; w hyJąrsiyi o sportem nte tylko dla 
Zwierzyniccfki K. S. — Legia 3:1 (2:°). । wybrańców. lecz także j dla mas.

k. o. z Eislerem (H). a Korsower (H) 
wygrywa k. o. z Bognerem (H). W fi- 
naile Brokk wygrywa k. o. w 2-ej nwi- 
dWe z Korsowerem (H).

Waga półciężka: Gros (HJ wygry­
wa ma ipktt. z Trojanowskim (Sokół), a 
w fjinale Zaleski (C.) wygrywa po 3 
rimdiadh mi ipkit. z Grossem.

Waga ciężka: Jucha (C.) wygrywa 
k. o. w 2 irntndzie z,c Stairkiom (Zh.k Za 
lnic (iPogoń) prz.cz Ik. -o. w 1 mndzie z 
PrzyibyNkiim (C ), potem Moszczeńśki 
(C.) zwycięża mą pkit. Zaiaca (Pogoń), 
a w iin.ite Jucha (C ) iia punkty wy­
grywa z Moszczońskiini (C.).

Punkty uzyskali Boligłowa. Panek. 
Zymstowslki. Wisła — Sparta 6:1. Prze 
waga Wisły zwłaszcza nopa,:z:c. Cra- 

I covia I-b — Olsza 2:0 (0:). W Cracovi- 
i dobrze grał ,środlko"*v napastnik Rttsek 
' oraz Jąwonnik i SNchtcr w pnm >cv.
Bramki strzelili Rusek i Nawa-k e- 
wicz.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, clcbtrolecaenie 

Dr. M. AŁTFEŁD
8 — II rn 3 — 9 HOŻA 50

(przv Marszałkowskiej)
Niezamożnym ceny lecznicowe

Waga leklka: Kotodiziicj (C) wygryź

NOG. RAK. PACH
PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANS

EMAUERNIA i LAKIERNIA 
przyjmuje wszelkie roboty, a mianowicie; roweryf ramy, maszyny 

do szycia i pisania i t. p.
WYKWINTNE I SZYBKIE WYKONANIE

ZWYCZtK TOWARZYSKIE
M2DYZNK MUSU

Jnk się zachować w domu, na uli­
cy i w towarzystwie? Jak się ubrać?
Jnk składać wizyty?
To wszystko zawiera książka:

s^lSADY I NAKAZY
DOBREGO WYCHOWANIA"
opracowali Marja Vauban

i Michał Kurccwicz 
Cena zł. 4 — w płóciennej opr. zł. 6. 

Wydawnictwo M. «RCT«
we wszystkich księgarniach. ।

NAJLEPSZE ANGIELSKIE

MOTOCYKLE

ARIEL
ŻĄDAJCIE OFERT GEN. PRZED.

SCOTT ^PAWŁOWSKI
Lwów, plac Halicki 7

w
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Mistrz Polski w basenach Belgji
Wiadoimnścu które 'ukazują się 

. w prasie o Bocheńskim, .są uad- 
żiwyczaj skąpe. Wpływa praw­
dopodobnie na (o prostoliuijiny 
charakter naszego mistrza, ucję- 
kającego od wszelkiej reklamy 
i powtarzającego iprzy każdej 
sposobności, że od wyników jesz 
czc mu się w głowie nie prze­
wróciło.

Parę migawek ze startów Kazimierza Bocheńskiego w barwach Gandawy
wrażenie, iż znajduję się gdzieś 
w Polsce na za,wodach, jedynie 
wymowa Boszeusky 'tłomaczy 
omyłkę. Bocheński wygrywa. 
Na trybunie radość nieopisana. 
Bravo Boszenslky! A ziwyicięzca 
korzysta z wrzawy, i chyłkiem

Niezadługo koniec zawodów,

ELEONOR HOLM (NEW YORK) 
1'6-1 etni ienomen pływacki Ameryki, pobiła znów rekord światowy na

To, co on zrobił w Belgji dla 
imienia Polski, nie jest może tak 
wdellkie, ja<k starty Pankiewicza 

; w Ameryce, ale popularność ja­
ką tu posiada, z pewnością jest 
nie mniejszą, a może nawet więk 
sza.

Dosłownie niema jednego 
sportsmena belgijskiego', który­
by go nie znał (a trzeba wie­
dzieć, że sportem zajmulją się 
'tu wszyscy), jednej gazety, na 
której szpaltach przynajmniej 
raz w tygodniu jego nazwisko 
■me widniało. Doprawdy wiele 
pracy musiałyby położyć nasze 
placówki Ikonsnlarnc. by choć 
część tak wspaniałych wyników 
propagandy zebrać. Dla zilustro 
wauia życia naszego mistrza po 
dam kilka migawek.

Zawody. Właśnie odbywa się 
jedna z konkiircncyj. Startuje

Jeszcze o zimie
Prezes Podhalańskiego okręgu nar-

ciarskiego 
względów 
Zakopane.

prowadzić

płk. Wagner, ikitóry ze
materjulmyeh miał oipuścić 
obejmie ‘tam jaikąś posadę.
z młodzieńczym zapałem 
ten najsilniejszy w Polsce

okręg narciarski.
Stanisław Marusarz, -największy 

nasz talent slkoczka, kończy dopiero 
tei wiosny 17 lat. A s.kacze na Krokwi 
6S m. Co to będzie, gdy będzie miał

Van Parys Gandawy, były
mistrz świata i Bruksełczyik Ver 
ryaken. Publiczność zachęca o-
krzykami: 
Bruxelles! 
kuircncja. 
Mathieu.

alłc.z Gand'! allcz 
1’0 chwili inna 'kon- 
Bocheńsiki walczy z

allcz Gand! Słychać tylko jeden
okrzylk:
Polonais 1

Zygmunt Rajski, jak donosiUiśmy 
już, złamał nogę. Doskonały ten nar­
ciarz w czasie ostatniego treniingu na 
skoczni w Nowym Targu złamał Iwą 
nogę powyżej kolana w niesamowi- 

' tych okoliczinośdaiclh. Ody bowiem, po 
wybiciu się od progu,, osiągnął ikuilimi- 
nacyjny punkt krzywizny skoku, po- 
cznl. że narta z leiwej nogi mu spadła. 
Przejęty sytuacją runął z ogromneii wy 
sokości ną zeskok, usiłując lądować nia 
plecy. Niestety, stracił* równowagę i. 
padając krzywo złamał goleń. Był to 
jego 173-ci skok w tym sezonie, co 
świadczy o wytrwalełi pracy tego nar­
ciarza dla wyrobienia sobie najlepszego 
stjhr. Na szczęście Zygmunlt Rajski 
czuiię się zupełnie dobrze. Twarde to 
bowiem plemię te skoczki narciarskie.

Olek Rozmus, czołowy narciarski 
skoczek polski do ostatnim wyipadlkiu 
na Krokwi zupełnie powrócił do zdro­
wia. Rutynowany ton skoczek przemy 
śia z pik. Wagnerem, czv nie dałoby

in. Dccydmiic ona o w.ywanki za-I sikają. Internacjonał De Pauw o-
wodów przez Gandawę lub Bruk 
selę. Bocheński siedlzi osowiały, 
zmęczony ii za żadne skarby nie

tulą go swym swetrem jak dziec 
ko. Mistrz świata Van Parjs 
wpycha mu w usta cukierki. Kie

chce startować. Wśród sympa- rownilk sekcji 
tyłków Gandawy przygnębienie, j rzeka. P::r:: .............. ..............
Z iprzeciwuej strony zwolennicy I ofiarowuje się iść z nim na start.
Bruxellcs ‘wydzierają się.

w szóstko przy
Pani siwych jegomości

by podawać czas i odległość.
wy łamagi, chcicliiście w Bruk-1 No i Bocheński się zgadza, 
seli wygrać?! Tu u nas?! A do; Wiadomość ta zestajc 
budy! i talnie roztelesraiowa

Tymczasem wokoło Bochen-' wszystkie strony. Tryb;

chwili okrzyki: Boszensky! P,- 
lonais! Bosz.ęiisky! Polmńa-ł I' 
nisz. Ręka naszego mistrza we- 
citima się pierwsza z wody—óvy-

Bocheński jest ttifbdnyj. iccrsf 
ik sekcji rzuca wszy^txo J 

•c -jy na ^wprawę po zaoesy // 
.e rości. potemjaszcz
:ćća:;aście bałeś z wędflJJ Z3
'.ewisiając. iż dła „nwi pe-.:-cv, krzyczą BruksU-wr.-—b'' 

wiem Bocheński war: :g'*. ' w.:- Guiówić nie może, 
cyj i lubią go. Z pewnością Ale : u płci Pięknej 
zrobiliby tego, o i-leby wygrał ma memmejsze

toru okazał się I). M. K. Marc-udaz na

czął'kułących.

zuch podobny napi

koledzy, proszą, zachęcają

nary na pieszych.

Amerykańskie pomysły. <>•

Z'ż D •/«

łs HP. czyli

SB

HELENE MADISON (WASZYNGTON)

niesikuiteczme i .mijające

nemu. Czarna nawierzch, 
połowę efektywnei mocy

(północnej Irla.ndiji) mie spowodowało 
bynajmniej zwiększenia sie ilości wy­
padków w tej okolicy. Zreszną opinki 
publiczna oddawna uznała stare pr.ze-

Na torze Brookland padaja rekordy.

Anglicy narzekają na czarny kolor

powrót do rozmaitości kolorów natu­
ralnych: białego, żółtego, branżowego, 
czerwonego.

Zniesienie ograniczeń szybkości na 
szosach w Anglji. Uchwala stałego ko­
mitetu postanowiono znieść obowiązu­
jące od r. 1903 ograniczenia szybkości 
•na drogach otwartych. Wszelkw ..sipeed

„Nauka ;azdj

Wspaniała wydajność pracy motoru.

Polska—Czechosłowacja
Spotkanie szermiercze w Warszawie

Doroczne spotkanie

drużyną 
dzic się

szcrmic-l na o godz. 11-ci przed po!., sza-:
; test najlepsza pływ

h od 2>>0 do 500 y
polskich z zaprzyjaźnioną bla — o 1S min. 30. .

Czechosłowacji odbę-i Na mecz ten kapitan związ-! , m» s!.e spojrzenia. Be-
w niedzielę dniLa 131 kowy Papce wystawił następu-1 NOtatllli P łKdfZd : cnensM ma jeonaw ser^e z sa- 

.......  •• —..... ..........~ ' mierna... Mmio zra.xow, pozosra-Mecz Polouja - Cracov.a z dnkwietnia w sali Warszawskiego i jącą drużynę: w szpadzie starto , JHecz rmimia — . . .
Ośrodka Wych. Fizycz. (smacli wać będą — Laskowski. Zabiel-; in. r. b. został przez W. G. i D. Ligi na m^jscu.
b. Podchorążówki av Al. Ujaz­
dowskich). Przeciwnicy wal­
czyć bę'dą w 2 broniach — szpa­
dzie i szabli: wystawienia dru­
żyny floretowej Polski Zw. 
Szerin. odmówił ze względu na 
zupełny brak zainteresowania 
tą bronią wśród szermierzy poi 
skich. Szpada zostanie rozegra

ski, Szempliński i Segda: xv sza-i 
bli — Nycz, Papce, Segda, Za- 
biełski i Szempliński. przyczem 
jeden z wymienionych szabli­
stów będzie rezerwowym. Skład 
drużyny gości, fury i omówie-
tiie szans podamy w następnym 
Nerze ..Przeglądu". •

HERBATNIKI

WEDLA
NAJLEPSZE

Witold Rychter, świetny motocykli­
sta, czołowy kierowca samochodowy, 
zamierza w ciągu b. sezonu brać udział

zweryfikowany jako v-oer i 3:0 dla; Trudno, Ute przyszła góra do 
Cracovii Decyzję swą W G. i D mo-' Mal 1Qmera poszed| Mahomet do 
tywuje tern, ze wprawdzie Poionjai . . ?, ....
wysiała zgłoszenie d. 29HI. aie nie ; SÓry i po cllXXiii bia,.ay ..aU ,es. 
uzyskała potwierdzenia ze srrony P. ■ przy nas. Osazilje S:ę. Że Jv5u
Ż. P. N„ a przed upływem dni siedmiu ■ Rosjanką. zwolePPłCzką Br-xel- 
nte wolno graczy n:epor,v:ejzjych j SC i zapewnia B jCĆeńsTe 
wstawiać do meczu mistrzowsicego. -... .

Oprócz powyższej kary Polonja ZO;!2 9 P-»1----- -O
(stała ukarana grzywną zł. iBochens.-ii wygrywa. Patrzę na

Piłkarska reprezentacja Łodzi wat-j przeciwną Stronę, a blondyr.ka 
czy dnia 15 czerwca na trzecn iron- > otwiera buzię i pokaźnie mil fe­
tach. Pierwszy garnitur reprezentac:;. , Bn-
Lodzi walczyć będzie z reprezentacją lzJ 2a Ł»'-
Warszawy. Będzie to decydujące spot-1 Cheńsói Otwiera usta jai Dramę

tować w krajowym konkursie awione- 
tek. W nrędzynarndowym raidzie Au-I 
tomobiliklubti Polski uirzymy go na!

ka.nie z serii walk o puhsr redakcji ..Re 
publiki" w Łodzi. Druga reprezeitracja 
walczyć będzie w Krakowie z repre­
zentacją tego miasta na przedmeczu 
spotkania międzypaństwowego Polska 
— Austria. Trzecia reprezentacja Ło­
dzi jedzie do Kielc, gdzie zmierzy się z 
tamtejszym teamem.

Smoczek podpisał powtórne zgłoszę 
nie do Garbarni i prawdopodobnie bę­
dzie przez nią każdorazowo sprowa­
dzany na mecz z Warszawy, gdzie od 
bywa powinność wojskową w 1 p. ra­
diotelegraficznym.

Mecz Kraków _ Wiedeń, wyzna­
czony na d. 1 czerwca r. b. napotyka 
przy zrealizowaniu jego na poważne 
trudności. W dum tym bowiem wszy­
stkie drużyny krakowskie ligowe są 
zajęte meczami mistrzowskiemi. a mi­
mo initepwencji Ligi Warta nie zgodzi­
ła się na zmianę terminu meczu z Gar­
barnią, motywując to tern, że wszelki 
terminy do din. 3. VII włącznie ma za

i uicijNM VLwivid .«aa.
floriańską. nie chcąc zostać d’aż

motocykl owych

.I.i k widzimy. ।
Pt

• ię po catei Polsce", ludzie
A. P.l.

WOZPN-owi nie 
meczjti Cracovia-W

.samochodowych, 
niczych. Trzeba

kapitau związkowy KOZPN-u 
mnisial zrezygnować z urządź

Czytajcie „Kino"
I bowiem dodać, że in.ż. Rychter jest rów 
i nież utalentowainym pilotem a zara- 
■ zem kierownikiem szkoły Pilotów Ae- 

rokhibu Akademickiego. Ostatnio zaś

motocyklom ych będzie startował na i 
„Harley-D.iridsoir z przyczepką. w i

Mam

i.

PAZDREK. 
brat slyoncgo napastnika 
tworzy wraz z Malikiem set 

go ataku Polonii.
REKORDOWA OSADA WiOŚLAREK

ósemka Cambridge w ciągu tygodnia pokonała trzy wyborowe osady uniwersytetów angielskich, stwarzając w ten sposób rekord w historii wioślarstwa

nym-ani na centymetr
Na ulicy pełno reklam: nagle 

Bocheński zatrzymuje się i wska 
zuie na potężny afisz, reklamu­
jący mecz Barany. Coppieters» 
Bocheński. Pod nazwiskiem Bo­
cheński dopisek „champion de 
Pologne". Widzi pan. wszędzie 
piszą Pologne.

Odczuwam nasię, że chce wy­
powiedzieć. iż nie zamilcza ni­
gdzie swego pocho 
się je rozsławić, gd 
możność. Tak! dz 
Belg wie o sporej; 
tern samem i o Poi.

MALIK, 
nowy nabytek stołecznej Polonii, 
wprowadził do anemtczaiej dotąd linii 

ataku wiele życia i temperamentu.
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